
l V r .  4 4 . We Lwowie, Sobota dnia 24. Lutego 1877. e o k  x v i .
Wychodzi codziennie o godzinie 1, rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
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po 7 złr.
50 cnt.

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

Praedpłatę i ogieucnla przyjmują i
We LWOWIE bióro administracji „Oaz. Sar.* 

priynl. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowanl. 1. 201) i 
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, u!. Hetmańska n r .10 
(i hamlsl papierń A. Dnlskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje sryłąeznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croii, Konge 2. prenume
ratę- zań p. pułkownik Raczkowski, Fazboug, Poi- 
sonniere 35. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogier, 
nr. 10 Wallfisohgasse, A. Oppelik Stadt, Stuuenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergaese 13 i (i.L. Daube et 
Cin. 1. Maiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem'w Hamburgn pp. HaaaeuBteiH et Vog!vr.

OGŁOSZENIA przyjmuję »ię z* opłatę 6 ocutów 
od miejsca ebjętości jednego wiersza drobnym dra* 
kiem. Listy reklamacyjne nioopieczętnowane nie 
nlegaja flankowania. Manuskrypt* drobne nie 
zwrac-ja się, lecz bywaję niszczone.
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Lwów dnia 24. lutego.
Z telegramu PesUr Lloyda z dnia 20. b. m. 

donoszącego, że austro-węgierska konferencja mi- 
nisterjalna doszła właśnie do zupełnego porozu
mienia, z zastrzeżeniem ministrów austrjackich: 
jeżeli centraliści do tego porozumienia przystą
pią, widzimy, że na tej ostatniej konferencji u- 
mówiono też z drugiej strony, aby rząd austriacki 
klubom centralistycznym tylko jedno pytanie 
przedłożył, a to odnoszące się do równorzędności 
w składzie Rady jeneralnej banku, t. j. że spra
wy dotacji i kompetencji wcale nie mogą przez 
rząd być poddawane centralistom dc dyskusji. 
Zdąje się przeto, że nie ta  sprawa równorzę- 
dności była głównym szkopułem ugody, ale inne; 
że i bank nar. nie byłby tej sprawy pozostawił 
zapełnię obu gabinetom, jako sprawę czysto po
lityczną, gdyby co do oporu swego w tym wzglę
dzie mógł był liczyć na poparcie gabinetu au- 
strjackiego. Co więcej, Nowa Prease wręcz oska
rża gabinet austrjacki, że Węgrzy wcale nie my
śleli o mianowaniu obu wicegubernatorów ban
kowych przez odnośne rządy, ale że to ministro
wie austrjaccy, ku wielkiemu a miłemu zdumie
niu węgierskich, myśl tę podsunęli. Bank nar. 
zaś, jak Pester Lloyd donosi, proponował, aby 
obie dyrekcja bankowe, peszteńska i wiedeńska, 
mianowały swoich wicegubernatorów, tudzież po 
czterech członków do Rady jeneralnej. W klubie 
większości węgierskiej interpelowano też Tiszę 
jedynie co do dotacji i co do rezerwy ban
kowej.

To też i w sprawach dotacyjnej i kompe
tencyjnej Węgrzy więcej wywalczyli, niż dzien
niki donosiły. I  tak według komunikatu Pester 
Lloyda, dyrekcja peszteńska będzie co do uży
czania kredytu we Węgrzech, co do uposażenia 
i urządzenia wewnętrznego filij swoich z u p e ł- 
n i e niezależną. Rada jeneralna będzie mogła 
jedynie wtedy zaoponować, jeżeli zdoła postawić 
d o w o d y ,  że siła kredytowa firmy, o którą cho
dzi, od czasu oznaczenia jej maksymalnego kre
dytu w banku umniejszyła się, albo że ta firma 
swój kredyt maksymalny już w filiach węgier
skich i austrjackich zupełnie wyczerpała. W ra
zie umniejszenia się kredytowej siły firmy, 
mają kierujący urzędnicy filii prawo zakładania 
veto , ale jedynie wtedy, jeżeli cenzorowie nie 
jednomyślnie kredyt zawotowali. W pierwszym 
roku będą we Węgrzech urządzone cztery filie, 
w drugim jeszcze trzy, a w razie potrzeby, w na
stępnym roku znowu trzy filie. Zakres filij 
Dankowych ma być daleko rozlegiejszy niż obecnie. 
Kierujących urzędników filii we Węgrzech wy
biera Rada jlna, ale tylko z pomiędzy obywateli 
węgierskich. Minimalna dotacja dla Węgier wy
niesie 50 do 52 mil. złr., wszelako gdyby to 
minimum nie wystarczało, Węgrzy otrzymają od
powiednią sumę z ogólnej rezerwy banknotowej. 
Gdyby zaś potrzeba kredytu w obu częściach mo
narchii stale się wzmogła nad to co teraz obliczono, 
to bank pomnoży swój kapitał akcyjny, i na 
tej podstawie podwyższy emisję banknotów, z 
którego to podwyższenia Węgrom przypadnie u- 
dział, ułożonemu obecnie stosunkowi odpowiedni. 
(Podnosiliśmy to samo w artykułach „Sprawa 
bankowa a Przedlitawia i Węgry; p. r. G. N.) 
Spis papierów do lombardu (zastawu) przypusz
czonych, będzie przez oba rządy w porozumieniu 
z bankiem ułożony i w statutach umieszczony. 
Użyczanie kredytu lombardowego przysłużą dy
rekcjom. A jak  Tisza oświadczył w klubie libe
ralnym, minimalna dotacja Węgier dotyczy wy
łącznie tylko lombardu i eskontu; nie należy 
tam ani rezerwa, ani fundusze, na inne imprezy 
bankowe, np. na zakup dewiz (weksli metalo
wych) potrzebne. Dalej oświadczył Tisza, że już 
i szezegóły umowy bankowej są ułożone, tak iż 
do trzech tygodni umowa w parlamencie wnie
sioną być może.

Ja k  wiemy z wczorajszego numeru, mini
strowie austrjaccy wyłuszczyli stan sprawy de
legatom centralistów obu Izb Rady państwa i 
tylko jeden punkt co do równorzędności czyli 
składu Rady jlnej pod uchwały stronnictwa prze
dłożyli, poczem kluby centralistyczne Izby po
słów odbyły osobno narady, na których uchwali
ły odbyć wspólną konferencję (już nie przez de
legatów) i zaprosić na mą ministrów. Konferen
cja ta  zaraz d. 22. bm. przyszła do skutku, i 
otrzymaliśmy o niej następujące doniesienie:

Wiedeń d. 22. lutego Na dzisiejszem 
zebraniu centralistów byli obecni ministro- 
Me Auersperg, Lasser i Pretis, tudzież 187 
centralistów. Ministrowie, odpowiadając na
Poszczególne zapytania posłów, przedstawili 
Ponownie przebieg rokowań ugodowych, tu
dzież istotę stypulacyj umówionych, dodając 
* naciskiem, że jeżeli gabinet nie otrzyma 
W yzw olenia stronnictwa na stypulacje co

Rady jeneralnej banku, to nie będzie 
rokowań ugodowych zawrzeć, i w o- 

jtóle, dalej rządów sprawować. Minister skar- 
h Pretis oświadczył, że puukt co do mia- 

Q°Wania wicegubernatorów banku nie zawie- 
** żadnej, istotliwie przeważającej zmiany w 
^równaniu ze stanem dzisiejszym, i zda- 
jW a jego, wybieg ten jest do przyjęcia. Mi- 
r**ter-prezydent Auersperg oświadczył, że 
. Poraluy sekretarz banku, p. Lucam uwa- 
JJ* wprawdzie mianowanie wicegubernato- 

^  (dotychczas walne zebranie akcjonarju- 
wybierało ich, a korona tylko zatwier- 

(h***’ r‘) mo8!łce być szkodliwem
że jednak oświadczył dalej, iż 

, pk to przyjmie, co oba rządy w tym wzglę- 
ułożą, gdyż jest to sprawa czysto poli- 

^czna . —  Zgromadzenie uchwaliło, że klu- 
* Wieczorem umówią się, czy następne ze- 

ie jutro, czy dopiero w sobotę nastąpi.
*triaM ^°^n ê i ak na tem zebraniu gabinet au- 
WieU n.& »Prjwatnem“ zebraniu klubu
jut* M°ści węgierskiej, o którem już wczoraj,, 

powyżej wspomnieliśmy, Tisza oświadczył,

że przyj‘muje całą odpowiedzialność za umowę 
właśnie wy łuszczono, gdyby jednak odrzucono 
umowę, to będzie musiał odpowiedzialność pozo
stawić tym, którym się zerwanie mniejszem złem 
wydaje. A zatem i gabinet węgierski postawił 
kwestję gabinetową. Klub przyjął oświadczenia 
gabinetu jedynie do prostej wiadomości. Urzędo
wo zamyśla Tisza przedstawić klubowi umowę i 
zażądać jego formalnej decyzji, skoro centraliści 
umowę przyjmą a zatem  stanie stanowcza ugo 
da między oboma gabinetami. Tymczasem jednak 
klub zamyśla zdanie swoje sformułować dopiero 
po wniesieniu w sejmie dotyczących przedłożeń 
rządowych.

W ogóle we Węgrzech przyjęto wiadomości 
o umowie miuisterjaluej z 20. bm bardzo nie
przychylnie. Nawet Hoh, widzi się zmuszonym 
wyznać, że więcej i lepszych rzeczy spodziewa
no się po gabiuecie Tiszy Pcser Lloyd wita te 
wiadomości wręcz szyderstwami. Wzburzenie ma 
być ogromne.

Nie równorzędność istotną, ale tylko wyzna 
nie zasady równorzędności osiągnęli Węgrzy w 
sprawie składu Rady jeneralnej! To wykazują 
dzienniki peszteńskie i ich korespondenci wie
deńscy. To też Stara Prease w artykule półu- 
rzędowym przytacza centralom jako główny po
wód, który powinien skłonić ich do przystania 
na ten puukt: „W listopadzie stronnictwo wy
stąpiło przeciw umowie majowej, a treścią u- 
chwały jego było, iż nie chce, aby Węgrom 
przyznano zbytui wpływ na prowadzenie banku 
nar., iż nie chce, aby Austrja i Węgry jako dwa 
zupełnie rówuoważne czynniki ekonomiczne funk
cjonowały. Żądanie tc stronnictwa zostało teraz 
ziszczone, i okoliczność, że jeden wicegubernator 
musi być Węgrem, jest drobnostkową." Nato
miast Nowa Presse właśnie przeciw mianowaniu 
(a nie zatwierdzaniu tylKo) wicegubernatorów o- 
gniście uderza, wołając, że większość Rady pań
stwa na żaden sposób punktu tego przyjąć nie 
może i nie przyjmie, a nawet, że i sejm węgier
ski go odrzuci. Wywodzi ona bowiem, że dy 
rekcje będą w ręku rządów dotyczących, a Rada 
jeneralna w ręku obu rządów, jeżeli się rządy 
zespolą. Nic nie pomogą te nawoływania pruso- 
fllskie. Centraliści przyjmą umowę — zwłaszcza 
gdy ów punkt został przyjęty tak jak go w pro
jekcie swoim pośredniczącym Herbst sformuło
wał. „Koła Rady państwa, pisze jeden z wiedeń
skich korespondentów Pester Lloyda, są już znu 
żone tą 15-miesięczną rozterką. Sympatje do ga
binetu Auersperga bardzo upadły, ale tem bar
dziej spotęgowała się chęć zostania przy życiu 
u większości rajchsratowej. W it ona dobrze, iż 
za odrzuceniem ugody poszłoby rozwiązanie Ra
dy państwa, a to czy gabinet obecny pozostałby 
u steru czyby inny nastąpił, bo żaden gabinet i 
żaden parlament nie może nie uznać konieczno
ści dojścia do ngody, i że Węgrzy już tyle u- 
stępstw poczynili, że najzaciętsi przeciwnicy 
ugody na operat ugodowy chłodnem „weto!" od 
powiedzieć nie zdołają."

Donieśliśmy w wczorajszym numerze naszej 
Gazety, iż podamy urywki z mowy ks. Jażdżew 
skiego, która jak wspominaliśmy, dobrze charakte
ryzuje stan obecnej walki rządu z kościołem w 
zaborze pruskim.

Zwróciwszy uwagę na paragrafy landrechtu, 
czyli ogólnego prawa krajowego, które wyraźnie 
mówią, iż żadnej gminie nie może być narzuco
ny proboszcz, któryby poprzednio nie był jej 
przedstawionym i przeciwko którego zasadom, 
albo moralnemu prowadzeniu się, owa gmiua 
podnosi zarzuty, woła dalej ks. Jażdżew ski:

„A teraz zapytuję pana ministra wyznań, 
jak sobie u nas postępuje prezes naczelny Giin- 
ther?  Otóż wprowadza zbłąkanych z drogi po
winności proboszczy, przezeń zamianowanych, 
pod eskortą żandarmów do gminy, i nie dziw, 
że jeśli taki proboszcz w takiem otoczeniu wstą
pi w progi kościoła, każdy z parafian, usłyszaw
szy w tej chwili nazwisko podobnego indywiduum, 
uczuje się do głębi duszy wzruszonym, iż jego 
gminie uarzucono takiego człowieka na duszpa
sterza, który tylko siłą bagnetów jest wprowa
dzony. Nie może zatem p. minister wyznań nam 
opowiadać o łagodnem praw wykonaniu, i nie 
może twierdzić, jakoby zachowywał ściśle prawne 
przepisy, gdyż pierwszą każdego prawa jest za
sadą, by nie obrażało uczuć tych, którzy w sku
tek tej obrazy najwięcej cierpią. Otóż to łago
dne wykouanie praw państwowych !“

„Panowie, prowadzi dalej mówca, ustawy z 
lat 1873 i 1874 dość długo już istnieją, tak że 
widzieliśmy wszystkie już niemal ich przepisy 
zastosowane w kraju. Otóż dopiero teraz po u- 
pływie 4 lat od wydania pierwszych ustaw ma
jowych z roku 1873, wydało w styczniu rb na
czelne prezydjum w Poznaniu okólnik do wszyst
kich w prowincji radzców ziemiańskich, poleca
jąc im, by zapytali wikarjuszy probostw wakują
cych o datę ich instalacyi, i by im oświadczyli, 
że odtąd, jeźli probostwo rok jest osierocone, za
niechali wszelkich dalszych czynności w parafii. 
Pragnąłbym się od ministerstwa wyznań dowie
dzieć, na mocy jakiego prawa naczelny prezes 
może zawezwać wikarjuszy do zaprzestania swych 
obowiązków ? Co do mnie, zadałem sobie jak naj
większą pracę, by wszystkie te dziwne paragra
fy ustaw majowych przejrzeć i zbadać, ale podo
bnego paragrafu nie zualazłem."

Podajemy jeszcze końcowy ustęp tej mowy:
„Pan minister wyznań powiedział wczoraj, 

że rząd zachowuje sumiennie granice prawa, i 
zawezwał nas, abyśmy się zwrócili do biskupów, 
a najlepiej do samego papieża, by przeszkodził 
dalszym klęskom i ustąpił. Zaprawdę panowie, 
tyle razy już słyszałem z ust p. ministra wyznań 
to życzenie, i tylekrotnie wyczytywałem je z je
go rozporządzeń, iż mógłbym właściwie pójść w 
tej mierze za przykładem p. dr. Falka, i oświad
czyć, że na nie wcale odpowiadać nie potrzeba. 
Zwracam przecież uwagę Wysokiej Izby, że bi
skupi pruscy, którzy się prawom tym oparli, 
wszystko utracili, i po dziś dzień wszelkie cier
pią katusze, jakie człowiek przecierpieć jest 
zdolny. (Oho! z lewicy; wielka prawda 1 z cen
trum.)

„Pauowie, nie wątpię, że pwtępawaeU. tego 
nie pochwalacie. Jeśli kto przez lata całe cier

pieć musi w więzieniu, jeśli kogo zmuszają do o- 
puszczenia kraju, jeśli mężów tak wysokiego do
stojeństwa^ żandarmi odprowadzają do granicy, 
jest to hańbą i udręczeniem, na które nie ma 
nazwiska, i którego żaden uczciwy człowiek u 
znać nie może. (Wielka prawda! w centrum.)

„Panowie, biskupi katolickiego kościoła o- 
parli się tym prawom nie dlatego, że chcieli, ale 
że tak uczyuić musieli. (Brawo! w centrum.) 
Było to ich obowiązkiem i powinnością, a gdyby 
nie byli tego uczynili, położenie ich byłoby się 
stało podobuem do położenia proboszczy państwo
wych. Tak jak od tych odwróciły się parafie, 
tak od biskupów byłyby się odwróciły dyecezje 
jako od Heretyków. (Wielka prawda! w centrum.) 
Panowie, jeden tylko jest środek przeciw tego 
rodzaju prawom, i jedno jedyne możliwe lakar- 
stwo, które lezy w ręku oiał prawodawczych, a 
jest nim zniesienie praw owych! (Wielka słu
szność! w centrum. Oho! po lewicy.)

„Jest to jedyny środek, by w ogóle zapo- 
biedz dalszym nieszczęściom w kraju, innej dro
gi nie znam i nie widzę. Jeśli zaś p. minister 
wyznań twierdzi, że naszemi mowami szerzymy 
agitację w kraju, to mu oświadczam, że co do 
naszego Księstwa, twierdzenie to zupełnie jest 
mylnem, bo u nas opuszczają gminy natychmiast 
każdego proboszcza, który od przepisów swego 
biskupa na krok odstąpi; gminy zatem trzymają 
u nas na wodzy proboszczów, i zniewalają ich 
do ścisłego wykonywania swych obowiązków. 
(Wielka prawda! w centrum.) Agitacja zatem u 
nas nie z góry pochodzi, ale z dołu, z łona lu
du. (Żywe potakiwanie w centrum.)

„Panowie, ja sam jestem proboszczem, i 
mniemam, że w tej mieize moim obowiązkiem 
jest najzupełniej popierać lud w jego żądaniach, 
i wstydziłbym się wystąpić przed ludem, gdybym 
innym hołdował zasadom, jak tym, któremi się 
kierują nasi biskupi.

Powtarzam zatem, że jedyny tylko jest śro
dek zapobieżenia temu nieszczęściu, a na drogę 
tę wstąpić jest łatwo. Jeśli p. minister wyznań 
dziwił się temu, że tu taka rozwija się agitacja, 
że mówcy oświadczają, iż prawa te są jedynie 
samowolą, odzianą w formę prawa, odpowiem mu 
na to, że w istocie trudno jest znaleźć parla
mentarne wyrażenie na scharakteryzowanie for
my istniejących praw, które podkopują podwali
ny i odwieczne prawa katolickiego kościoła.

„Kończę mowę moją słowami wielkiego an
gielskiego męża stanu, który powiada: „Prawo 
jest literą jasną, ale martwą. Martwe i nadgniłe 
nie zdolne jest uratować wolnego państwa, ale 
jest dość potężnem, by szerzyć zarazę i zabijać; 
żywe prawo jesr pełnem rozumu i sprawiedliwo
ści, a skoro takiem nie jest, niegodne jest w 
ogóle istnieć (a to odnosi się do ustaw majowych). 
Prawo winno być surowęnt, ale i litościwem, w 
razie przeciwnym staje s% groźbą, a czy ono 
spisane na pergaminowych zwojach Anglii, czy 
wyryte na żelaznych tablicach Rzymu, w każ
dym razie zasługuje jedynie na wzgardę!" (Bra
wo! w centrum, sykanie z lewicy,)

„Panowie, jeszcze na jedno przeciwne pra
wu zastosowanie ustaw zniewolony jestem się 
użalić, którego sobie pozwala komisarz król. w 
archidyecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej. Od
nosi się to do ustawy o języku urzędowym. Ko
misarz domaga się od dozorów kościelnych kore
spondencji wraz z aneksami w niemieckim języ
ku, przez co utrudnia urzędowanie wielu dozo
rom kościeluym, a niektórym nawet czyni zupeł
nie niemożliwem.

„Nie myślę rozwodzić się nad zasadniczą 
kwestją tejże ustawy, lecz jako podstawę mego 
zażalenia zaznaczam fakt, że ustawa o języku 
urzędowym jest dla ludności polskiej sama przez 
się ltx  odiosa w najwyższeni znaczeniu tego sło
wa, gdyż jest tylko nowym etapem w systemie 
zagłady naszej’ narodowości

„Ażeby podobne wykonanie praw,, jak u nas 
się dzieje, ze strony władz, a nawet pp. komi
sarzy rządowych miało być słuszuem, nie może 
się w głowie naszego polskiego wieśniaka po
mieścić, i nie pojmuje 011 tego swym prostym ro
zumem poddanego. Kiedy dzisiaj z każdem uie- 
mieckiem pismem musi pójść do miasta, aby się 
dowiedzieć co w niem stoi, i kiedy przechodzą
cych na ulicy zatrzymywać musi i prosić, aby 
mu powiedzieli, co tam władze od niego żądają, 
kiedy te kilka groszy, które w pocie czoła 0- 
szczędził, zanieść mus: do winkelkonsulenta, aby 
mu pismo niemieckie przetłumaczył i odpowiedź 
napisał, pyta sam siebie zupełnie słusznie, „czy 
urzędnik nie jest dla obywatela państwa ? czyż 
nie płacę dosyć podatków w pieniądzach i krwi, 
ażeby mii jeszcze w taki sposób życie uciążano?"

„W naszem uczuciu pendent tego prawa sta
nowi okoliczność, wprawdzie nie bardzo przyje
mna, że pomiędzy mocarstwami konferencyjnemi 
za prawami języka urzędowego dla rajasów w 
Bośnii i Hercegowinie przemawiał i popierał je 
reprezentant niemieckiego rządu. (Bardzo do
brze!) Panowie, czyżby prawa słowiańskich ple
mion na półwyspie bałkańskim do narodowych 
interesów, i ich język urzędowy leżał więcej na 
sercu pruskiemu rządu aniżeli prawa najpierw- 
szego i najwięcej oświeconego plemienia słowiań
skiego nad W artą i W isłą?"

Ks. Stablewski kończy temi wyrazami mo
wę swoją:

„Panowie! My Polacy i katolicy czytamy 
wprawdzie na stole tego ministerstwa jasuo i 
wyraźnie: „Laseiate ogni speranza", ale co do 
mnie, to in spem i contra spem wierzę, że mi
nister kultu weźmie w obronę dozory kościelne 
naprzeciw król. komisarzom, chodzi tu bowiem 
o ulubione jego dzieło w walce kulturnej, chodzi 
o dozory kościelne."

odpowiedzi. Midhat więc w liście strofuje go za 
to i formalny rozwija trak ta t o obowiązkach 
monarchy konstytucyjnego. Nie tyle ta  nauka 
ile forma, w jakiej została wypowiedzianą i ton 
szorstki mentora rozdrażniły padyszacha, już i 
tak rozgniewanego na wezyra za oszczędność, 
którą ten ciągle zalecał swemu panu w wydat
kach pałacowych. W skandalach, które opisuje 
Nowa Presse o Edbemie baszy, Dic ma prawdy; 
córkę piekarza berlińskiego prędzej by uwiódł 
syu w. wezyra, aniżeli sam Edhem, człowiek 
poważny, chociaż impetyk w najwyższym stopniu. 
Orgau wiedeński podając skandale o w. wezyrze 
miał zapewne na celu podkopać jego stanowisko. 
Rzecz to zbyteczna, bo Edhem basza i bez tego 
nie zostanie długo na wezyracie, raz dla tego, 
że w skutek właściwości charakteru swego 
(wielce burzliwego) znudził się sam piastowaniem 
tej godności, a następnie dla tego, że Midhat 
prędzej lub później musi powrócić i powróci do 
władzy. Takie tu ogólnie panuje przekonanie we 
wszystkich sferach. Głównie ta okoliczność jest 
w tym razie decydującą, że za nim stoi cale 
duchowieństwo. Już od dni dziesięciu jakby 
strzały forpocztowe sypią aię w tym celu petycje 
do sułtana od pojedynczych softów i hodżów. 
Najciekawszą je*Ł petycja Halib hodży. Petycja 
napisana bardzo poważnie i z umiarkowaniem; 
wyrażono w niej żądanie, aby Midhat przybył 
do stolicy i aby na miejscu przeprowadzono 
śledztwo sądowe, ażali eks-wezyr istotnie jest 
wiunym pogwałcenia konstytucji: jeźli okaże się 
nieprawdą, powinien być przywrócony do władzy. 
Pod petycją podpisano jedno tylko imię: Halib, 
ale z bardzo znaczącym doaatkiem „w imiemu 
200.000 wiernych". Oczywiście że Halib nie miał 
czasu znieść się z owemi dwoma krociami, bo 
w takim razie oni by się sami podpisali, ale 
rzeczywiście podpisał za ich zgodą, po prostu 
opierając się na powadze imienia swego i pewny 
będąc, że co on powie, to powtórzą jednogłośnie 
tysiące. I tak też tu bywa istotnie. Powaga 
hodżów jest niezmierna, a solidarność między 
softami przechodzi solidarność żydowską. Otóż 
wobec tej solidarności trudno, aby dłużej ostać 
się mógł upor padyszacha.

Wybory prawyborców już dawno skończone 
i już się rozpoczęły wybory deputowanych tak 
w stolicy jak na prowincji. Podług depesz otrzy
manych w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wybory już przeprowadzono w wilajetach jauiń- 
skim, naddunajskim, aidyńskim, salouickim, bo
śniackim, siwaskim, erzerumskim, adrjanopol- 
skim i skodarskim Deputowani przed 1. marca 
mają się stawić w stolicy.

W sobotę jenerał Klapka był z wizytą u 
Mahmuda Dżelaleddina, baszj, wielkiego mistrza 
artylerji, ztamtąd udał się do seraskieratu i 
miał długą konferencję z seraskierem i serdar- 
ekremem, Tegoż samego dnia całą godzinę kon
ferował z w. wezyrem w W. Porcie. Możecie 
zaprzeczyć kategorycznie wszelkim wieściom o 
formacji legionu polskiego. Rząd ottomański sta
nowczo odrzuca propozycje, postawione przez 
dwóch tutejszych szałaputów polsko-węgierskich.

Już zapewne wiecie z Vossische Ztg., że 
gubernatorowie caratu otrzymali zlecenie wezwa
nia konsulów tureckich, ażeby przedłożyli wykaz 
poddanych ottomańskich, przebywających w od 
nośnych konsularnych dystryktach. Wczorajszy 
Bassiret zapewnia, że znaczna liczba poddanych 
moskiewskich, przebywających w Konstantyno
polu, Adrjanopolu, Filipopoli etc. wyjeżdża do 
Odessy.

Risticz i Meticz przybyli tu w niedzielę i 
stanęli w hotelu Angielskim, gdzie już od tygo 
dnia przygotowano dia nich apartamenta. Ko
szta utrzymania delegatów serbskich przez czas 
rokowań ponosić będzie Porta. Wczoraj pierwszą 
złożyli wizytę W. ^orcie; poczem w\ wezyr zgro
madził wszystkich ministrów na posiedzenie nad
zwyczajne.

Jak  wiadomo, w piątek telegrafował ks 
czarnogórski, że się także zdecydował przysłać 
do Stambułu delegata, celem prowadzenia roko
wań pokojowych. Spodziewają się tu tego pełno
mocnika w sobotę.

Minister handlu Chlumetzky zbija zarzuty, 
jakoby przy budowie kolei Taruowsko-Lelucbow- 
skiej zbytkownie postępowano; oznajmia, że na 
denuncjację, jakoby ta kolej źle budowaną była, 
przeprowadzono ścisłe dochodzenie, z którego się 
okazało, że budowa tej kolei jest rzetelną i bar
dzo dobrą. Wyjaśnia dalej przebieg budowy kolei 
dalmatyńskicli, a mianowicie, że uwzględniano 
oferty najkorzystniejsze; na to jednak co się 
później stało między oferentami, nie miał rząd 
żadnego wpiywu, i jego rzeczą było tylko dopil
nować, aby przedsiębiorcy mieli wystarczający 
kapitał i odpowiednie techniczne siły, tak aby 
budowa kolei zadawalmająco wypadła.

Sprawozdawca sprzeciwia się wnioskowi 
Kronawettera, jako niemającemu bezpośredniego 
związku z przedmiotem obrad, a prezydent 0 - 
świadcza, iż wniosek teu uważa za samoistny, i 
dziś go nie podda pod glosowanie.

Uchwalono przejście do debaty szczegółowej. 
Do art. 1. zabiera głos dep. Auspitz. Z ko- 

ei żelaznych, w art. 1. wymienionych, są bliskie- 
mi wykończenia kolej Tarnowsko-Leluchowska i 
ualmatyńskie, kolej zaś Tarvis-Ponteba i Du- 
najska nadbrzeżna, jakkolwiek nierozpoczęte, są 
ze względów państwowych i gospodarskich po
trzebne i pożyteczne. Koleje zaś Kriegsdorf-Ro- 
merstadt i Unterdrauburg-Wolfsberg należą do 
tak zwanych lokalnych. Nim na budowę tychko- 
ei pozwolono, uchwalono rezolucję, że przed roz
poczęciem budowy takich kolei należy zawezwać 
mteresowanych do przyjęcia na siebie pewnej 
części kosztów. Ten udział interesowaaych po
winien być tak wysokim, aby pokrył przynaj
mniej koszta nabycia gruntu; gdyż jeżeli okolica 
jest tak ubogą, że takiej kwoty dostarczyć nie 
może, to nie potrzebuje wcale kolei żelaznej. 
Mówca uprasza, aby nad §. 6. art. 1. osobno gło 
sowano.

Dep. dr Weeber sprzeciwia się poprzednie 
mu mówcy, i popiera budowę kolei Kriegsdorf- 
Romerstadt. Dep. dr. Gross zaś twierdzi, iż nie
słusznością by było budować koleje tylko w bo
gatych okolicach, gdyż i ubogie okolice podatkiem 
swym przyczyniają się do budowy kolei w okoli
cach bogatych.

Dep. Ganaval 1 dr. Russ przemawiali także 
za pojedynczemi kolejami, i sprzeciwiali się wy
wodom dep. Auspitza.

Dep. dr. Herbst zwraca uwagę, że budowa 
tych kolei przez ustawy przyjęte i sankcjonowa 
ne, już jest postanowioną; jeżeliby zaś te ustawy 
wobec Rady państwa istnieć nie miały, to nie 
można na to liczyć, że ludność będzie mieć ja 
kieś uszanowanie dla postanowień Izby.

Po przemówieniach ministra handlu i spra
wozdawcy, przyjęto art 1. bez zmiany, inne z 
małemi zmianami, ustawa więc w drągiem czy
taniu uchwalona.

Następnym przedmiotem obrad jest sprawo
zdanie wydziałi tłh, procedury eywiłuej. Spra
wozdawca, dr. Weeber oświadcza, iż przedłożenie 
projektu procedury cywilnej na tej jeszcze sesji 
jest wprawdzie możliwem; aby jednak ten cel 0- 
siągnąć, wypada zastosować ustawę z 30. lipca 
1867. Wniosek ten przyjęto.

Dep. dr. Promber i towarzysze interpeluje 
ministra- prezydenta:

1) Czy jest prawdą, że podczas wydalania 
w ostatnich czasach żydów z Rumunii, los ten 
spotkał także i austrjackich poddanych?

2) Jeżeli to prawda, co rząd uczynił, aby 
otrzymać zadosyćuczynienie dla państwa, którego 
poddanych wbrew prawu wypędzono, jako też i 
dla tych ostatnich; wreszcie, aby podobnym wy
padkom na przyszłość z&pobiedz?

Porządek przyszłego posiedzenia z 23. lute
go jest następujący:

J) Sprawozdanie wydziału edukacyjnego o pe
tycjach austrjackich księgarzy w sprawie nakła
du książek szkolnych. 2) Sprawozdanie tegoż wy
działu o wniosku dr. Haasego co do rewizji ksią
żek szkolnych. 3) Ustne sprawozdanie o wyborze 
dep. Alojzego Pascli. 4) Sprawozdanie wydziału 
petycyjnego. 5) Drugie czytanie przedłożenia rzą
dowego o zamknięcin rachunków za rok 1874.

Korespondencje „Ga®. V ir.ki
K onstantynopol 20. lutego.

Jeszcze o Midhacie. Czy już jesteście w po
siadaniu listu, który był wystosował w swoim 
czasie Midhat do sułtana, a który miał spowo
dować upadek pierwszego? Powodem do napisa
nia tego listu była ta  okoliczność, że sułtan na 
kilkakeetrtie przesyłane mu z wezyratu projektu, 
rozporządzenia i uoraiuacjo nie dawał żadnej

Z  R a d y  p a ń s t w a .

W iedeń d. 20. lutego.
Na dzisiejszem (23S) posiedzeniu Izby depu

towanych Rady państwa, zawiadamia minister 
sprawiedliwości di. Glasei, iż ustawa o fidei- 
komisie br. Thiirheima otrzymała sankcję. Mini 
nister spraw wewnętrznych zaś przedkłada wnio 
sek rządu na pozwolenie kredytu 50O.000 złr. w 
celu udzielania gminom w pobliżu Wiednia bez 
procentowych pożyczek na budowle wodne i 
drogi pubiiczne.

Prezydent stawia wniosek, aby przedłożenie 
rządowe z pospiechem załatwić. Izba przyjmuje 
wniosek, odbyło się pierwsze czytanie i wniosek 
przekazano wydziałowi budżetowemu.

Dep. Krzeczuuowicz i towarzysze przedłożył 
wniosek, dotyczący uwolnienia budowli nowych, 
przy- i przebudowań od podatków.

Obrad nad ustawą egzekucyjną nie było, 
gdyz stosownie do poprzedniej uchwały zgłoszono 
wiele poprawek, które odesłano do wydziału.

Następnie rozpoczęto obrady nad szczegóło- 
wemi kredytami na rok 1877 dla budowy 
państwowych kolei żelaznych.

Dep. dr. Sch&upp jest sprawozdawcą wy
działu, który stawia wniosek, aby zamiast sze
ściu, udzielono kredytu półpięta miliona.

Jeneramą debatę rozpoczyna dep. dr. K10- 
uawetter; widzi on niebezpieczeństwo w przy
znawaniu tak wysokiego kredytu, jeżeli się nie 
ma pewności, że poprzednio udzielone kredyty 
odpowiednio celowi użyte były, i że tak użyte 
będą nowe kredyty. Mówca gani udzielanie kon
cesji konsorcjom składającym się z członków 
ciał ustawodawczych i stawia wniosek: „Wzywa

Przegląd polityczny.
Z telegraficznego streazczeuia mowy trono

wej cesarza niemieckiego wiele ważnych rzeczy 
wywuioskować możemy. Nie wiemy jednak, czy 
streszczenie jest zupełnie dokładne, czy mowa 
rzeczywiście dotykała tak jasno drażliwych kwe 
styj. Zanim więc mowę tę weźmiemy za podsta
wę do dalszych wniosków, poczekać musimj na 
stenogramy dzienników berlińskich. Wszelako już 
dzisiaj pounieść musimy, że mowa — jak się wy
daje z telegramu — ani słówkiem nie wspomnia
ła o okólniku moskiewskim, i pomimo, że samo 
istuienic tego okólnika świadczy, jako pomiędzy 
sześciu konferencyjnemi mocarstwami nie ma zgo
dy w zapatrywaniu na rezultat konferencji (a 
przynajmniej o tyle nie ma zgody, że Moskwa 
inaczej na rezultat ten zapatruje się, niż inne 
pięć mocarstw); to mimo to mowa tronowa przy
puszcza istnienie zgody, i z rezultatu konferencji 
bierze asumpt do wnioskowania, że „pokój mię
dzy mocarstwami i wtedy zachowanym będzie, 
jeżeli Puna nie przeprowadzi reform z własuej 
woli." — Wyrażenie to jest nader charaktery
styczne. Mowa powiada, że „pokój między mo
carstwami", a nie w ogóle „pokój" zachowanym 
będzie; tym sposobem metylko nie wyklucza woj
ny moskiewsko-tureckiej, ale przeciwnie przewi
duje ją, — i przewiduje ją tem właśnie, że za
pewnia, iż między Konferencyjnemi sześciu mo
carstwami (bo o nich w mowie rzecz szła) do 
wojny nie przyjdzie, to znaczy, że żadne z tych 
mocarstw nie będzie krzyżowało planów mo
skiewskich.

W końcowym ustępie mowa tronowa jeszcze 
wyraźniej myśl swą wypowiada. Przypuszcza, że 
nadzieje, pokładane w dobrą wolę Porty, zawio-

się rząd, aby .w przyszłości przedsiębiorstw pu-'dą, a w takim razie zapewnia, że Niemcy użyją 
bliczuych nie powierzał członkom reprezentacji swego wpływu do obrony chrześcian w Turcji, 
państwowej i krajowej." J«żeli mowę tę porównamy z tą  mową, którą 0 -

Dep. dr. Mont? czyni uwagę, że wyoudowa-! twarto w listopadzie z. r. ostatnią sesję IL ka- 
ne dotąd koleje w Dalmacji są dopiero począł Idencji parlamentu, to dopiero przekonamy się, 
kiem siećr dwhpatrńśktej i  rząd nie rożpoczy- jak olbrzymia między dzisiejszą .sytuacją a óv- 
nałby tak kosztownych budowli, gdyby nie miał czesną istnieje różnica Wtedy mowa zapewniała 
zamiaru ich wykończenia tylko o staraniach Niemiec w utrzymania do-



brycb 3tosunkćw z sąsiadami, zrzekała się zaś z 
wszelkiego udziału w sprawie wschodniej, z po
wodu że Niemcy bezpośrednio w tej sprawie nie 
ją zainteresowane.

Wprawdzie od tego stereotypowego frazesu 
i teraźniejsza mowa 'rzecz swą rozpoczjna, ale 
zamieszcza go na czele chyba na to tylko, aby 
ukryć jak silne żywią Niemcy przekjnanie, iż 
ze sprawy wschodniej bogate zyski wyciągnąć 
potrafią. Bo w dalszym ciągu mowy przyrzekają 
zaangażować się w tę sprawę, i to zaangażować 
się nielada, gdyż je ż e li  interesa prywatne Nie
miec nie będą im nakreślały jakiego innego kie • 
runku działania (czy to groźba dla Francji? 
p r. O. N .), tc w takim razie użyją swego wpły
wu do obrony chrześcian tureckich “

Na tycn kilku uwagach kończymy nasz roz
biór mowy tronowej cesarza niemieckiego. Nie 
wdajemy się *ve wnioski, bo nie wiemy czy te
legram dokładnie fotografuje myśli w mowie za
warte Przemilczeć jednak nie możemy wraże 
nia, jakie ta mowa na naa wywarła, a to mia
nowicie, żt je3t ora pierwszą o f i c j a l n ą  zapo
wiedzią zbliżającej się wojny

Nieoficjalną, ale zawsze nader ważną z&po 
wiedzią tej wojny jest telegram nadesłany a 
Berlina do Pester Lloyda. Donosi en, że Anglia 
zaprosiła Austrję do uczynienia o s t a t n i e g o  
kroku wobec Porty, to jest do zażądania od niej, 
aby albo przyjęła program konferencji,' albo też 
zeby wynalazła na gwałt coś takiego, ooby mo
gło zaspokoić żądania Mockwy. Austrja miała 
na to przystać i oba mocarstwa niatylko miały 
w swych notach ostrzedz Porte o grożącem jej 
niebezpieczeństwie, ale nawet miały się do groź
by posunąć. „Jednakże, dodaje telegram, w ko
łach dyplomatycznych nie żywią naaziei, żeby 
krok ten doprowadził do pomyślnego rezultatu." 
1 naturalnie nadzieja taka byłaby płonną już —  
pomijając wszystkie inne względy — z *ego pro
stego powodu, że przyczyna wojny nie tkwi w 
Turcji, ale w Moskwie A w takich warunkach 
cokolwiekby Porta robiła i jakkolwiek starałaby 
się usunąć wszelkie powody zarzutów, to prze
cież Moskwa, dla której kwestja wojny bodaj 
czy już nie jest kwestją życia, z&W3zc znajdzie 
powód do zaczepki. Kto chce uderzyć, przecież 
k-mień znajdzie.

W poniedziałek zbiera się skupczyna serb
ska, a od tygodnia odbywają się w całej Serbii 
wybory, i jak ze wszech stron zgodnie donoszą, 
wybory te wypadają najniepomyślniej dla rządu. 
Purtja, rządowa, rekrutująca się z omladinislów, 
od czasu istnienia obecnego minioterjum nigdzie 
swych kaudydatów przeprowadzić nie może. Jak 
wiadome omladina składa się wyłącznie z nau
czycieli szkół ludowych i z młodej generacji u- 
rzędników administracyjnych. Jako najinteligen
tniejsza klasa zdołała do ostatniej skupczyny 
większość swych kandydatów przeforsować Czy
ny jej są znane. Namiętna w swym patrjotyz- 
mie doprowadziła do wojny, zubożyła kraj, co
fnęła go o wiele nawet w rozwoju politycznym i 
przyprawiła o straty, które dopiero długie lat* 
pokoju naprawić zaledwie zdołają. Nic więc dzi
wnego, że konserwatywna część ludności — złu- 
żona jak zawsze i wszędzie z właścicieli ziem
skich, z rzemieślników i kupców - -  postanowiła 
zrzucić ze siebie jarzmo omladiny, a rozporzą
dzając wszędzie większością, wybiera swoich kan ■ 
dydatów. Nawet Belgrad, dotąd całkowicie od
dany omlaJin:e, cofnął się od niej teraz. Z tego 
powodu przewidywać należy, że obecne ministe- 
rjum nie zdoła utrzymać się długo, i że upad
nie bodaj jeszcze przed ratyfikacją traktatu po
kojowego, ustępując miejsca bądź starokonser- 
watywnemu gabinetowi Marynowicza, bądź młodo- 
konserwaiywnemu gabinetowi Zuncicza. Piei wszy 
m» pono wiele szansy, a kombinacja z oba naj
więcej.

Pol. Corr. z d. 16. bm. zamieściła półurzę 
dową korespondencję z Bukaresztu, w której rząd 
i amuńuki zaprzecza stanowczo, jakoby jaki trak
tat pomiędzy Rumunią a Moskwą istniał. Tak 
samo zaparł się takiego traktatn p. Bratano, 
odpowiadając w senacie na interpelację d. 10. 
b. m. Ile zaś prawdy było w tem podwójuem za- 
pizeczeniu i zaparciu się, przekunać się ztąd 
możemy, że rząd rumuński na gwałt fortyfikuje 
wszystkie s ta je  kolejowe, jak n. p. Baibosi i 
Marcesti, poLżone w pobliżu Dunaju. Rzecz pro
sta, że takie forty tikówanie ma na celu zabez 
pieezeuie przewozu wojsk moskiewskich. A fakt 
ten podaje także w wątpliwość doniesienie Pe
ster Lloyda, że Moskwa w początku myśli tylko 
•vi Azji wojnę prowadzić.

Wiemy dobrze jak nudne są dla czytelni
ków spory dziennikarskie. Staramy się też ich 
chętnie unikać. Ale czasami jest to niepodobnem, 
zwłaszcza jeżeli rzecz dotyczy organu, który naj 
z^ubniejsze idee, najwstrętniejsze uczuciu pol
skiemu zapatrywania wtłacza w swych czytelni 
ków pud pozorem, że na racjonalneui stanowisku 
stoi na straży n»roduWych interesów. Mamy tu 
na myśli Czat. Czytelnicy nasi przypominają so 
bie, że organ ten przed paru dniami winszował 
sobie, iż zgadza się a propos listów Ignatiewa 
z zapatrywaniami czynownikow carskiej k&nce- 
larji. Na podniesiony przez nas zarzut, Czas od
parł, że walczymy fałszywemi argumentami, a 
jakkolwiek nie mógł podnieść z Pol. Corr. ani 
jednego dowodu, któryby obalał autentyczność 
rzeczonych listów, bo tam go nie było, wykręcił 
się jednak zręcznie, dając do myślenia czytelni
kom swoim, że tam tych dowodów jest bez liku, 
a że tylko z tych lub owych piwodów, jak n. p. 
z braku miejsca, nie uważa za właściwe ich 
przytaczać. Żeby v ięc ostatecznie zdemaskować 
Bamienność redakcji Czasu, dosłownie tłumaczy
my odnośny ustęp z petersburgskiej koresponden
cji Pol. Ctrr. i bez zastrzegania sobie praw li
terackiej własności pozwalamy Czasowi, ustęp 
ten, porównawszy z oryginałem, przedrukować w 
swych szpaltach. Tym sposobt m odniesie się po
dwójna korzyść: czytelnicy Czasu dowiedzą się, 
czego to i c h organ miał sobie winszować; a my 
nabieramy przekonania że redakcja Czasu wszedł
szy na drogę, utorowaną j j  przez carskich czy- 
nowników i fałszem walcząc na tej drodzs, ma 
przynajmniej odwagę i w jednem i w drugiem z 
należytą energią wytrwać. Pi zecież cynizm nie
raz za bohaterstwo uchodzi. Niechże Czas i tej 
pozy spróbuje — a wtedy i my mu jej powin
szujemy.

Oto są słowa, wzmiankowanej petersburg
skiej korespondencji w Pol. Corr. : „Co się tyczy 
ogłoszonej korespondencji między jen. Tgnatiewem 
a ambasadorem Nowikowem, muszę udzielić wam 
tej wiadomości, że wydrukowane dotąd akta są 
albo zupełnemi apokryfami, albo są do n i e p o- 
z n a n i a  z m i e n i o n e .  Zastrzegając sobie na 
przyszłość lostarczenie niezbitych dowodów, wy
pada dzisiai dla okazania, jak niepewne były 
źródła, z których Turcja akta te czeipała, ten 
tylko fakt podnieść, ze wszystkie dotąd ogłoszo
ne akta otrzymała Porta od osoby, która gdy 
sie jej h jen. Ignatiewa ńieudała prośba sprze
dania tych aktów, już w przeszłym roku ofiaro
wała je innym ambasadorom, lecz wszędzie bez
skutecznie. Allgemtine Zły. w Augsburgu listy te 
w jesieni drukować zaczęła, lecz spostrzegłszy 
zaraz z początku że są sfałszowane, poprzestała

na ogłoszeniu tylko kilku z nich. Akta, przypi
sywane Hilferdingowi, datowane są z czaou, gdy 
go już cd dwóch lat nie było na świecie. Jen. 
Ignatiew nie był nigdy w bliższym prywatnym 
stosunku z ambasadorem Nowikowem we W ie
dniu. W  tych listach tyle tylko jest prawdy, ile 
się one do Bułgarji odnoszą; albowiem jen. Igna
tiew rzeczywiście wspierał dążenia mające na 
celu oddzielenie kościoła bułgarskiego od patriar
chatu greckiego, i lego nigdy się nie zapierał. 
Słowem, akta te nibyto z moskiewskich archi 
wów wyjęte, noszą na sobie oczywisty znak fał
szerstwa, anachronizmy; znachodzące się w nie
których miejscach, zdradzają nieumiejętną rękę, 
a co szczególnie uderza, to brak numerów na 
tych akiach."

Niechże czytelnicy sami csądzą, czy takie 
gołosłowne zaprzeczenie warte jest cokolwiek. 
A cóż powiedzieć na to, że autor- czynownik przy
znaje w części autentyczność tych listów, gdy 
ty mczasem Czas odrzucił je en bloc jako fałszy
we. Więc Czas w gorliwości swej idzie dalej niż 
czynowniey carscy. W inszujemy!

Czego naszemu miastu potrzeba?
Dla użytku obywatelstwa napisał 

Ludny miasta Lwowa 
(Ciąg dalszy).

B) S p ra w y ośw iaty i szkół miejskich.
a) Odnośnie do szkół ludowych należy dalej 

postępować i rozwijać to, co ustępująca Racu 
tak świetnie rozpoczęła ; oprócz wybudowania 
nowej szkoły u św Anny i u Marji Magdaleny 
potrzeba koniecznie jeszcze jednej szkoły w oko
licy mięuzy szkołami u św. Anny a u św. Mar
cina. Skore bndynki staną, natenczas należałoby 
dążyć do ścisłego wykonania ustawy względem 
przymusu 3zkolnego

b) Wyższe wykształcenie płci żeńskiej wy
maga koniecznie zakładu publicznego, w któryin- 
by młodzież żeńska za mierną opłatą potrze
bnych wiadomości nabywać mogła, dlatego wpro
wadzenie w życie takiego zakładu w m aście 
głównrm, mającem tak znakomity poczet mło
dzieży żeńskiej , pragnącej i potrzebującej wyż
szego wykształcenia, jest koniecznością nie
zbędną.

c) Celem wykształcenia dzielnych rękodziel
ników, potrzeba 3zkół fachowych tak dla wyu
czenia robotników w każdym zawodzie rękodziel
nictwa, jako też dla wykształcenia tęgich kiero 
wników pracowni (podmajstrzych), Szkoły takie 
najodpowiedniej byłyby umieszczone przy mu
zeum przemysłowem. które dla wykształcenia 
dostarczyłoby potrzebnych środków naukowych ; 
dktego

d) należy dążyć do jak najrychlejszego wy
budowania osobnego, na Muzeum przemysłowe 
przeznaczonego budynku, w któryiuby nie tylko 
Muzeum i szkoła przemysłowa, ale także i bi
blioteka — jakiej gmina jeszcze nie posiada — 
umieszczenie znalazły.

Istnienie takiego zakładu może z cza3em 
dla samego zakładu przynieść korzyści, gdyż po
budzi prywatną dobroczynność do wspierania ta
kiego zakładu zapisami i ofiarami, czego trudno 
wymagać dla rzeczy nieistniejącej. Instytucja 
taka nadarzy zresztą sposobność do bardzo ko
rzystnego zużytkowania resztek towarzyst w i za
kładów żywot swój kończących. Wiadomo bo
wiem, iż według ustawy o stowarzyszeniach, sta
tut każdego stowarzyszenia winien zawierać po
stanowienia na wypadek rozwiązania tegoż. Obo
wiązkiem każdego stowarzyszenia byłoby zatem 
do statutu swojego wciągnąć takie postanowie
nie, aż( by w razie rozwiązania, wszystkie zbio
ry nagromadzone i pozostała iścizna, przeszły na 
własność gminy, a raczej na własność Muzeum 
przemysłowego, tym sposobem kończyłoby żywot 
swój chwalebnym aktem dla użytku dobra publi
cznego korzystnym.

e) Szkoła handlowa jest potrzebą naglącą, 
gdyż na tak wielki obszar, zamieszkały tyło mi
lionową ludnością, dotychczas niema ani jednej 
szkoły dla zawo lu , zajmującego w ogólnym ru 
chu społecznym tak ważne stanowisko. Założenie 
szkoły handlowej we Lwowie powinno być j^k 
najusilniej popierane, nie szczędząc nawet ofiar 
ze strony gminy, gayż u nas niema tak zamo
żnego stanu kupieckiego, któryby środków na u- 
trzymanie takiego zakładu dostarczyć mógł.

f) Wielką przeszkodę praw’dłowemu postę
powi prac naukowych, oraz i rozwojowi ekono
micznemu, stawia we wschodniej części kraju 
podwójny kalendarz. Ile to czasu zmarnuje się 
co roku przez podwójne św ięta! W czasach, 
gdzie ten naiod najbog*t3zy, który najwięcej 
pracuje, my najbiedniejsi, najwięksi nędzarze naj
więcej próżnujemy. Poruszenie tej kwestji nie
jnoże dać powodu do posądzenia o dotykanie u- 
czuć religijnych, góyż me chodzi tu ani o żadeD 
dogmat ani c żaden obrzęd religijny, chodzi tyl
ko o wprowadzenie rachunku ery, który już
przez cały świat cywilizowany uznany i przyję
ty został. Sprawę zaniechania kalendarza juliań
skiego i odjęcia mu cech urzędowego znaczenia, 
która zresztą już w Moskwie poruszoną została, 
należy z całą stanowczością podnieść i przepro
wadzić, gdyż jeżeli nie usunie się powodów do
marnowania czasu, i nic rozbudzi zamiłowania
do pracy, straszliwa nędza .wszelkie przeciw
działania prześcignie i udaremni.

C Sprawy wyznam uh i obrzędów religijnych.
Sprawa utrzymania kościołów i budynków 

parafialnych, zaczyna u nas występywać w spo
sób naglący. Dla braku własnych funduszów aa 
ten cel przeznaczonych, musiałby cały ciężar 
spadać na barki parafian, a gdj to jest rzeczą 
niemożebną, na gminę.

W innych krajach stosunki oddawna o tyle 
uregulowane, iż każdy kościoł parafialny posiada 
własny majątek, w miastach zaś, gdzie s'ę wię
cej kościołow znajduje, zarządza temi fundusza
mi władza miejska, łącząc zwykle wszystkie 
szczegółowe fundusze w jedną całość, której do
dają jakieś wydatne źródło przychodów, dla za
silania w razie potrzeby szczegółowych fundu
szów pojedynczych kościołów.

Takiem ryczałtowem źródłem przychodów 
tego ogólnego funduszn kościelnego są zwyczajne 
„opłaty od pogrzebów, pokłaane, opłaty od na
grobków, konauktów i podzwonne", które u nas 
niewłaściwie między ogólne przychody gminne 
policzone zostały.

Należy więc pilnie zająć się tą sprawą i 
zawczasu o wytworzeniu funduszu kościelnego 
pomyśleć, gdyż gmina może z tego powodu, i to 
w niedalekiej przyszłości znaleźć się w bardzo 
trudnem położeniu, jeżeli naraz kilka kościołów 
i budynków parafialnych większego nakładu wy
magać będą

Będę się starał wskazać sposób wytworze
nia funduszów lu ten cel, ale ponieważ to jest 
sprawą ludności chrześciańśkiej i w bardno ści
słym połączeniu ze sprawą majątku tej ludności, 
więc dopiero po omówienia tej di ngiej sprawy, 
rzecz kościelnych funduszów ściślej określoną być 
może, tutaj dodam tylke, iż wyżej przytoczony

tytuł przychodów z ogólnych przychodów gminy 
wyłączony i na cole funduszu kościelnego prze- 
zneczony być winien.

Oprócz tego źródła przychodu wspomnę o 
drugiem źródle, jakie władza miasta Pragi na 
ten cel wykorzysta. W Pradze posiada Rada 
miejska własne karawany do chowania trupów i 
ciągnie z tego znaczny aochód, możnaby więc i 
u nas zaprowadzić takie przedsiębiorstwo na ra
chunek miasta, i poruczyć prowadzenie tegoż za
rządowi zakładu św. Łazarza, przez co by i ten 
zakład nabył prawo do udziału w zyskach ztąd 
wynikłych. (0. d. n.)

Listy IąnŁtiewa.
K om itet c c n r a ln y  w P etersburgu te legrafu je  

dnia 17. sierpnia do kom itetu w ied eń sk ieg o : „Z roz
kazu Jego ces. W ysokości w ielk iego  księcia  (K on
stan tego? ) n a leży  z m ożliwym  pospiechem  nrzą- 
dzić agentnrę w W idayniu. Zakres czynności jej 
oznaczony je s t  w  okólniku centralnego kom itetu z 
25 . lipca 1871 §. 3 . N a k oszta  in„talacji i u t iz y -  
mania tej agentnry do 1. styczn ia  1873  r. rożka  
za ł nasz dostojny prezydent udzielić kredytu w  
k lo c ie  5 0 0 0  rubli."

C ała pow yżej udzielona korespondencja] w ie 
deńskiego kom itetu odbyła się w  m iesiąca sierpniu; 
daje to w ysok ie pojęcie o gorliw ość' te g o i kom itetn.

Z dalszych depesz podajem y jt s z c z e  dw ie na
der zajm ujące;

1. Cyfrowana depesza centralnego paus^awi- 
stycznego kom itetu, do kom itetu w W iedniu ;

Petersburg 2. (14 .) w rześn ia  1872
Z nakazu Jego  ces. W ysokości naszego dootoj 

nego prezydenta npracza się kom itet, aby do No 
w ego-Saan  w y sła ł dwócn umocowanych agentów ; 
w ezm ą oni n d zia ł w  konferencji naczeln ik ów , stron  
nictw narodowych, która odbędzie się z powodu  
wyboru kandydatów  do p rzyszłego  wyboru serb 
skiego patrjarchy. R ów nocześnie w yszle  kom itet 
kilku pew nych i roznm nych agentów  ao B osnii i 
H ercegow iny, gdzie  z em isarjuszam i om ladiny po
rozum iewać się będą o zakładanie bibliotbk lu d o 
wych. G dyoy kom itet nie rozp o iżąd a ł osobam i, do 
tego zadania nzaolniunem i, w  takim  razie należy  
się zg łosić  do carskich kunsulów w R aguzie  i Se- 
rajew ie, i do w icekonsula w M ostarze, którzy po
trzebnych agentów  w ynajdą. Zadaniem tych a g en 
tów  będzie, obok cznw ania nad czynnościam* i mo
w ą serbskich em isarjuszów, u tw orzyć w kraju ta j
ne stow arzyszen ie , którego członkow ie zobuw iązać  
się mają, iż  za  pierwszym  znakiem  chw ycą z u broń 
i udadzą się tam, ga z ie  ich poszlą  dow ćdzcy przez  
kom itet centralny wybranf.

2. Cyfrowana depesza p anslaw istycznego cen
tralnego kom itetu do P . M. konsula w S a lo n iee :

P etersbnrg 14. (2o .) listopada 1372 .
„K om itet centralny ma z a iz c z y t  oznajm ienia  

pann, że w skutek rozkazu Jego ces. W ysokości 
naszego dostojnego prezydenta, agencja  na górze  
A thos ma być zam ienioną w kom itet organizacyjny , 
którego nadaniem b ę d z ie :

1. W  k lasztorze „Russikon" urządzi sk ład  
broni i amunicji."

2, Do M acedonii, Tracji, B ułgarji i Starej Ser
bii w ysełać będzie em isarjuszow , k tórzyb y tam  
rozd zie la li książk i i p ieniądze jako też stara li się 
o stronników  spraw y słow iańsk iej i ochotników  do 
parrjocycznego ruchu.

3 Na półw yspie A thos urządzi kolonie mo
sk iew skie i bułgarskie tak, aby ten kraj zw olna  
w czysto  słow iańsk i zam ienić. W  tym  eelu nie 
m oiua pominąć żadnego środka, aby w kilku latach  
usunąć Greków z w szystkich klasztorów  i gruntów  
na A thos i w yrugować ich z posiadania, jak ie  j e 
szcze  mają.

K om itet organizacyjny otrzym yw ać będzie ro
cznie 5 0 .0 0 0  rubli, których użycie kon tro low ać bę
dzie ces. am basada w K onstantynopolu.

Dyrekcja kom itetu pow ierza się każdorazow e
mu konsulowi w Saloniee, którego obow iązkiem  bę
dzie pół roku przebyw ać na A thos. W  nieobecności 
konsula prezydow ać ma w ielebny ojciec Hieronim , 
któremu przydaje się tizech , przez pana kom itetow i 
poleconych mnichów, to je s t  0 0 .  M akarego, B en ja
mina i Stefana.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
—  D ziś popołudniu przedstaw iona zostanie na 

dochód gim nastycznego T ow arzystw a „Sokół„ „Stu
dnia A rtezyjska" . W  m iędzyaktacn artyści opery 
naszej pp R avert? i T ercuzzi odśpiew ają daet z 
opery R ossin iego „M cjzesz" a pp. C ieśiew ski, Za
krzew ski, B orkow ski, M ikulski, K oncew icz, Woj- 
nowski, Guberski i  G recki polonez M oniuszki „Pan  
Chorąży." Spodziew am y się, że  pnblicżność tłum nie  
zapełn i teatr , chcąc przyjść w  pomoc tak pożyte
cznemu tow arzystw u, tem bardziej ze za  ceny  
uL kie będzie mogła usłyszeć  artystów  opery  
naszej

—  D onosiliśm y już o uroczystości 10 letn iego  
istn ien ia  lw ow sk iego  T ow arzystw a  „ S o k ó ł " ,  k tó 
ra się odDęazie 25 . lu tego , a w przeddzień  t. j 
dzisiaj 24 . lu tego rozpocznie się o 6 godzin ie wie 
czorem  odczytem  dr. T adeusza żn iin sk iego  w sa li 
ratuszow ej. Program  obchodu um ieściliśm y w nr. 
41 Gaz. Naród. K om itet, k tórego przew odniczą
cym je s t  p. F . L ew andow ski, u czyu ił w szystko , 
aby obchód wypadł św ietn ie . T ow arzystw o  gim na
styczn e „Sokół", p ierw sze tego rodzajn w G alicji 
o i  la t  10 w alcząc z w ielk iem . trudnościam i, s p e ł
niło z a sz s z /tn ie  m isję sw oją, w ypełn iając Inki w  
wychowaniu m łodzieży naakr przedtem  nie u w zg lę
dnianą i system atyczn ie nie w praw ianą. R ozw ijało  
się ono wśród najnieprzychylniejszych okoliczności 
i po latach 10, może pow iedzieć, że sum iennie 
pracow ało i korzyść krajowi przyniosło. U znana  
bowiem potrzeba gim nastyk; zn a laz ła  w tem T o
w arzystw ie sw e urzeczyw istn ien ie , a prócz tego  
w ydało z łona sw ego inną instytu cję, m ianowicie  
T ow arzystw o ochotniczej straży  ogniow ej we L w o
w ie, tak że  pod nazw ą „Sokół" o k tórego  p o ży te 
czności zbyt.jcznem  byłoby nadm ieniać. To o sta 
tnie sw oją znow nż in icjatyw ą spraw iło , iż  baruzo  
w iele w różnych m.autach G alicji potw orzyło  się 
podobnych tow arzystw  ochotników  straży ogniow ej, 
którym odwaerę w ratunkn, dobrą w olę i pośw ię
cenie p rzyzn a ł kraj ca ły . N iew ątpim y też, iż  z w a 
żyw szy  użyteczność T ow arzystw a gim n astyczn ego  
„Sokół", k tó -e  ju ż  ty le  dobrego spow odow ało i 
w yw oła ło , publiczność licznym  udziałem  w obcho
dzie , w yrazi mu sw o ie  i znanie.

—  Na. poufnej naradzie now owybranych ra 
dnych, co do wyborn prezydenta, odbytej onegdaj 
w sali ratnszow ej p. D obrzański staw ia ł kandyda
turę p. Jasińsk iego, p. M illeret dr. Sm elki. P r z e 
stąpiono do głosow an ia , w którem  na 79 g łosu ją
cych otrzym ał p. Jasińsk i 6 9  g łosów , dr. Smolka 
i dr. M adejski po 4 g ło sy , a dr. M illeret i Szem e- 
low skf po l  g ło s ie . W  sobotę ma się odbyć ró
wnież poufna narada nad wyborem zastęp u j bur
m istrza.

—  D ziś od godz. 4 ‘/j  5'/a w ykładać będzie
p. prof. Próchnicki c iąg  dalszy  o pann T adeuszu  
A. IPckiewicue

— Z koncertu na uels dobroczynne urządzone

go dnia 17. lu tego b. 1‘. przez p. Ludw ika Marka 
ze  w spółudziałem  pana H enryka W ien iaw sk iego , 
pani M. T ynieckiej, pp. J . K ohlera i A. N iksieza, 
w płyn ęło  ogółem  76 8  z ł., w ydatki na drnki i s łu ż 
bę 60  z ł. Z czystego docnodu 7 0 8  z ł . w ręczono  
połow ę, m ianowicie 3 5 4  z ł . panu H . W ien iaw sk ie
mu. Z drugiej połow y złożono d la nbogich na rę
ce W ielm . prezydenta m iasta p. dr. A. Jasiń sk iego  
100 z ł., a na korzyść szk o ły  T ow arzystw a m uzy
cznego „Harmonia" 2 5 4  z ł. Składam y niniejszem  
podziękow anie pann H W ieniaw skiem u, pani M. 
T ynieckiej, pp, L . M arkowi, J . K ohlerow i, A. N i- 
k iszow i, jak o też  szanow nej publiczności, k tóra tak  
liczn ie  na koncert się zgrom adziła .

Za aom itet 
Z. Lichtm an. P . M  ączyński:

—  W  niedzielę 25 . lutego odbędzie się w  sali 
ratuszow ej W ieczór m tuykalno-deklam acyjny Józefa  
R ychtera, b. artysty  dram atycznego teatrów  w ar
szaw skich  z łaskaw ym  w spółudziałem  pp. dyrekto
ra M ikultgo, pani Prann, panny S. pp. C etw ińskie- 
go, G rzyw ińskiego, Schw abla, Schwarca, W ysock ie
go i K . Program : 1) „L a jenne R eligiense" de 
Schubert na skrzypce, w iolonczelę, harmonium i 
fortepian, odegr. pp. Miknli, Schw arz, M. i Schwa- 
bel. 2) „Tyrteusz" poem at W ł Amczyca, Józef 
Rychter. 3 ) a. Liebastraum , Brahm s, b. Fruhlings- 
lied , Gounod, odipiew a pam Praun. 4 )  „Trędzlowe"  
(gaw ra* ku szlacheckiem u zbudowaniu) Syrokomli, 
J. R ychter. 5) „Cosi fan tutte" M ozarta, odśpie
w ają panna S., pani Pranu, pp. C etwiński, Grzy- 
wińskf i W ysocKi. 6) „K apral Terefera i kapitan  
Szerpentyna" (gaw ęda wojskowa) Syrokom li, J. 
Rychter. P oczątek  o godzin ie 7. w ieczór.

—  Na walr.em zgrom adzeniu cd d zia łu  lw ow 
skiego T ow a izy stw a  pedagogicznego , na którem  
prezesem  obrano profesora Józefa  Soleokiego, miał 
w ykład p. profesor P etelenc o nauczaniu m inera
logii w 3zkołach średnich i w ydziałow ych .

Mówca był zdania, że myluern je s t  tw ierdze  
nie, jakoby z powodu braicu elem entarnych pojęć 
z m atem atyki, fizyki i chemii, nanka m ineralogii 
w klasach niższych była bez korzyści, gd yż ła tw o  
da się zastosow ać m etoda uw idocznienia na mode
lach i okazach, przyczem  poaazat k ilka modeli kry 
szta łów  ze szk ła , uw idoczniających wybornie prze
mianę postaci k rystalicznej w inną postać. W  wyż- 
szem  gim nazjum  i w szkole realnej tych trnóuośei 
nie ma, w ięc też w tych klasach da się zaprow a
dzić nanka o stosunkach param etrów. Mówca nie 
zgad za  się na dotychczasow ą dw udzielność tego  
przedmiotu i je s t  przeciwnym  w szendm  zmianom  
system ów  nauczania przed tem, nim odpowiedne 
podięczn ik i w ygotow ane nie 8ą. Mówiąc o szkołach  
żeh-kicń przeczy ogólnem u tw ierdzen ie, jaaob y  n- 
czennice mr.ło talentu do tego przedmiotu posia
dały , gdyż mało postępy tychże spowodowane są  
błęanym  systemem nauczani? —  trzeba zrobić w y
bór stósow ny m aterjałn —  m inerały okazyw ać nie 
w aroDnycn odłam kach, a le  w okazach w ielkich, 
w łasności fizyczne i chem iczne pokrótce okazać  
przy każdym  m inerale. Przyrządów  potrzebnych  
je s t  m ało, są  pojedyncze i nie kosztow ne.

Plan organizacyjny je s t  za  ogóln ikow y, ztąd  
pochodzi brak jednolitości w nanczanin. P otrzebną  
je s t  w iększa  ilość gadzin , an iżeli dwie, jak dotych
czas —  a to da się ła tw o  osiągnąć przez w yru
gow anie język a  greckie6 o albo znpełue albo ogi a- 
niczenie jego  nauki tylko na stronę gram atyczną

N auka tego języ k a  da się snadnie zasóąpii 
nauką język a  polskiego i n iem ieckiego, je ź li oba 
język i będą odpowiednio traktow ane.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przedw czoraj 
odstaw iła  c. k. policja lw ow sk a do c. k. sądu kra  
jow ego karnego Teofila b obrzeck iego , p isarza, za 
trudnionego od m iesiąca w kancelai-ji adw okata  
krajow ego p Jana C zajkow skiego, przy u lic / h et
mańskiej. BoDrzecki rodem z Zaoorza, mający la t  
27 , jak  się ze śled ztw a  policyjnego okazało, dopu
śc ił się trzech kradzieży, znrodni oszu stw a i prze
stępstw a przez fa łszyw e m eldowanie się w policji 
Do zdam&skowania tego n iebezpiecznego indyw i- 
dnnm, dotąd nieposzlakow anego, j.osłnżył przypa
dek. Marcin G w iszcz, lokaj p. C zajkow skiego, śc ie
rając pył ł biórka B obrzeck iego, sp ostrzeg ł o łó 
w ek, k tóry  w ypadł z pomi 'dzy papierów na sto
liku. Ołówek był ten sam, k„óry mu zg in ą ł był 
przed tygodniem  z notatkam i i 18 z łr . z kuferka  
w przedpokojn kancelarji. P rzy  rew izji dnia 19. 
bm. przedsięw ziętej p izez  c. k. koncepistę policji 
p. Cossą w pom ieszkaniu B obrzeckiege pod 1. i 4  
przy nlicy Zimirowicza, znaleziono jedno podanie z 
kancelarji p. C zajkow skiego, od którego odlepione 
maHki stem plow e no 1 z ł. 80  ct., dwa akta poeno- 
dzące od adw. dr. M adejskiego z poodcinanemi 
markami stem plow em i, tudzież cztery  •iorobione 
klucze, dłuto i w itrych . W  skutek  dalszych o- 
głędnych i  energicznych poszukiwań p. Cossy 
spraw dzono, że B obrzecki skradł lokajow i Gwi 
szczow i oprócz 18 z łr . surdut sukienny w pierw 
szych dniach b nr., zaś adw. p. Madejskiemu z . r. 
będąc zetrnanionym  w jeg o  kancelarji, krzyżyk  
z ło ty  z  brylantam i, szpinkę z dyam entem  od k o ł
paka, cztery  srebrne nakryw ki od kryształow ych  
pnszek, dwa kubki srebrne i medalion z ło ty  w łą 
cznej cenie przeszło  200  z łr . R zeczy  te są poza
staw iane w tn tejszych  bankach. Są je szcze  dw ie  
kartki zastaw nicze tu tejszego baukn kredyt, na 
łańcuszek  z medalionem złotym  i w ie lk i sygnet  
z ło ty  z krwawnikiem , zkąd atoli te kosztow ności 
pochodzą, nie chciał w yznać aresztow any. Dalej 
sfa łszow ał B obrzecki dekret d la sieb ie  na kasjera  
tutejszego banku hipotecznego i aal odpis takow e
go sądow nie lega lizow ać w niezbadanym  dotychczas  
zam iarze szaloierczym

— W ydzittt centralnego T ow arzystw a
wzajem nej pomocy oficjalistów  pryw atnych o g ia sz a  
następujące spraw ozdanie z czynności za rok 1876:

Zdając szanownej R adzie nadzorczej sprawę z 
czynności sw ych i ze  śtaan T ow arzystw a w d z ie 
w iątym  już lok u  istnienia, W y d z ia ł centralny z a 
znacza p rzed ew szy stk iem : iż rok u b ieg ły  n»e ustę
puje bynajm niej poprzedniem u pod w zględem  po
m yślnego rozwoju naszej instytucji, o czem z za- 
m ieszczorych poniżej cyfi przekonać się można —  
R ozw oj ten pomimo pew nego zm niejszenia liczby  
członków , uw ydatnia się zarów no znacznym w zro
stem m ajątku T ow arzystw a jak  i tem, iż  w coraz 
w y ższy m  stopniu osiągam y cei zam ierzony; zwię- 
koza się bowiem nie ty lko liczba em erytów , tu
dzież w dów  i sierót pobierających s ta łą  zapom ogę 
z funduszów T ow arzystw a, ale też  i ś ied n ia  cyfra  
pobieranej zapom ogi.

N a tem też W y d z ia ł centralny g łów n ą  opiera na
dzieję, iż w  rozw oju naszym nie staniem y nieru- 
chumie na pewnym  stopnin, lecz  sta le  naprzód po- 
stę to w a ć  będziem y, gdy bowiem w zrasta jąca  liczba  
zapom oionych, tudzież w yższe kw ota zapom og., 
przekona ogó ł oficjalistów  o pożyteczności in s ty tu 
cji naszej, n lew ą td iw ie  i zastęD członków  T ow a
rzystw a znakom icie się zw ięk szy .

Czynność tak  w oddziałach jah  i w  W yd zia le  
centralnym  podawano do w iadości za pośrednictw em  
G azety Wiejskie,/, w ycnodzącej co 15 dn i; niem niej 
też  w in n y c h  w iększych dziennikach nm ieszczano co 
kw arta łu  spraw ozdanie z s  stanu majątKU i lo k a c ji 
oddziałów .

Przechodząd do szczeg ó łó w , zdajem y przede- 
w szystk iem  spraw ę w ykonania uchw ał prze? Radę 
nadzorczą w roku zesz łym  pow ziętych .

Z polecenia R ady n ad zorczej z iw ln k u low a ł 
W y d zia ł cenśralny efek ty  będące w łasn ością  T o 
w arzystw a , a stanow iące po koniec roku 1 8 7 5 fna- 
dusz że lazny, m ianowicie w listach  z ts ta w n y c h  5 :,# 
T o w a .z . kredyt. zL m sk. 7 3 .8 u 0  z ł.; w listach  na
staw nych 6"/u hipotecznych 8 2 .0 0 0  z ł .  —  R azem  
1 5 5 .8 0 0  z ł.

Z ałącznik  A. poszczególn  a numera efekiów  
z a w inknlo wany ch.

U chw ałę nadania jednego stypendjum  im A n
toniego R ogali Z aw adzkiego sierocie Józefow i 
K rzeczkow skiem u w P rzem yślu , przesła ł W yd zia ł 
centralny W yd zia łow i krajowemu

Uchwalone zm iany statutu p rzed łoży ł w ydział 
c. k. nam iestnictw u, które reskryptem  z dnia 28. 
kw ietn ia  1876 1. 1738C przyjęło zm iany te de w ia
domości, skutkiem  czego zm ieniony sta tu t, zy sk a ł 
mcc obow iązująca.

W  myśl uchw ał Rady nadzorczej udzielono  
K atarzynie Domher na podstaw ie §. 18. statu tu  —  
ustęp 13. sta łą  zapom ogę z ł. 60 , —  w stosunku  
do zapłaconych przez męża udzia łów  ; tudzież je -  
duorazowe w sparcie po 50 zł. A leksaudrow i P o ło -  
tnickremn i F austynow i Zajedlew skiem u ; następnie  
za gorliw e popieranie spraw T ow arzystw a  redak
torow i Uazcly wiejskiej panu H ipolitow i S tupnłc- 
kiemu 50 z ł.

W  w ykonaniu dalszej uchw ały R ady nadzor
czej w ydelegow ał w ydzia ł centralny pp. w icepre
zesa  dr. Karola M ikulińsniepo, dr. D om inika G fba- 
rzew akiego, Wriktora W iśn iew skiego i sekretarza  
Romualda M akarewicza, ażeby imieniem T ow arzy
stw a pow itali na jzego  członka honorow ego J E . hr. 
W łodzim ierza L zieduszyckiego na zajętem  w ów czas  
stanow isku m arszałka sejmu.

Pan m arszałek polecił R adzie nadzorczej po
dziękow ać i upewnić o swej przychylności dla na
szej instytucji, oraz Bzczerych życzeniach pom yśl
nego jej rozw oju.

Z upow ażnienia Rady nadzorczej udał się w y
d zia ł centralny do obn krajowych T ow arzystw  g o 
spodarczych z prośbą o poparcie nsiłow ań jog* w  
spraw ie um ieszczania członków  na posadach, i skoro  
otrzym a przychylne odpow iedzi, zarządzi w oddzia
łach  odpowiednio zorganizow aną czynność. D otych
czasow a bowiem czynuość zcentralizow ana w łw ow - 
skiem binrze nie oanosi pożądanych sk u tk ó w , o 
czem i w roku zesz łym  przekonać się musiano. —  
Zdołaliśm y bowiem zaledw o l  rządcę i 1 pis.irna  
nm ieścić na posadach, —  zaś w & wypadkach usi
łow ania nasze b yły  bezow ocne. Z głoszeń  ze strony  
stużbodawców  było 16, ze strony starających u ę  31 .

N a wniosek oddziału  KamioUockiego udał się  
w ydział centralny do kom itetów  obu T ow arzyrtw  
gospodarczych z prośbą, aby za  pomocą w niosków  
na walnych zgfom adzeuiach, w p łyn ęły  na w łaści
cieli dóbr, w celu poparcia dążeń i rozwoju T ow a
rzystw a przez przyjm ow anie do służby oficjalistów  
tylko pod w arunkiem  ra lożen ia  do T ow arzystw a, 
tudzież przez dopłacanie udziałów  na k er ty ść  ofi
cjalistów  w służbie będących; w szakae tylko takich, 
którzy sami przynajm niej jedeu  udzia ł do T ow a
rzystw a opłacają. —  K orzyści m aierjalue i moralne 
są tu aż nazbyt w id o czn a ; przez m ałą  bowiem  
dopłatę udziałów  —  zapew niliby w łaścic ie le  .w o in  
oficjalistom  w yższą  emeryturę, a  tem  Barnem w ięcej 
ich do m iejsca przyw iązali i przyczyniliby się  zna 
komicie do podniesienia całej k lasy  oficjalistów , 
którym m ajątki sw oje pow ierzają.

(C iąg aa lszy  nast.)

— Bursztyn. T yazień  już m inął w poniedzia
łek  od czasu okropnej katastrofy, jaka sp otk a ła  
drugą połow ę w łościan tu tejszego  m iasteczka.

J eszcze  do dziś nie mogą przyjść do sieblu, 
m ieszkańcy oczyw iście nie pogorzeli —  zsu pogo
rzelcy  chodzą ja k  obłąkaui, gdyż do daw nego m ie
nia i za  20  la t  nie wrócą. Trudno je s t  barazo g o 
spodarkę taką odnowić, postaw ić chatę i  budyaki, 
zaopatrzyć się w sprzęty  dómowe i gospodarcze, 
albowiem na to gospodarstw o sk ład a li się pra-pra- 
ojcow'ie, a każdy przygospodarow ał, dokupił jakąś  
część, następca dobudował, a to  obrócił ogień  w  
perzynę w jednej chw ili. D a się o tyui wypadku  
pisać, a można i czytać, ale tu n? miejscu patrzeć  
na tę nędzę, na ten g łód  dzieci, w yciągrjących  
ręce sw e do ojcuw i m atek, drżące od zim ne, gdyż  
prawie są n a g ie !

N ajtw ardsze serce; niepowiem , że rozczu liłoby  
się, ale pękłoby, patrząc na tę  rozpacz, niedolę i 
ostatn ią  nędzę.

Jak okropny był to pożar przy tem w ichrze, 
dość je s t  pow iedzieć, jeś li S tan isław ów  leży o 5 
mil od B nrsztyna, m ieszkańcy teg o ż  m yśleli, że to 
H alicz się pali, a H alicz, że W oju iłów , a  to tym- 
czarem B ursztyn, którego ju ż  połow a w łcścian  w 
dniu 8. w rześnie z. r. zgorzała , i popadła w nę
dzę, sznkając p r z y ty k u  i pomocy u pozostałych, 
przy tem zaś pozarze po raz w tóry sta li s ię  pa  
stWij tego żyw iołu .

M ieszkańcy okolicznych w iosek  ja k : L ndw l- 
ków ka, F uropatnik i, Korostow fce i Dom ianów, w y
pędzili ze stajen swoje bydło na pole, sam i wyno
sili rzeczy za  w ieś i każdy z nich w yczek iw ał 
tego sam ego losu, gdyż w icher szalony roznosi* o- 
gień na w szystk ie  strony tak, ze o 1/i  a n aw st */t 
mili snopki zapalone gaszono.

R zeczy zaś w yratow ane ziiachudzono w  p a lę  
dni później —  po polu, łąkach i na drzewach za 
w ieszone.

— B u r s z t y n  W  skutek dwóch pożarów , j a 
kie naw iedziły  m iasteczko nasze  w dniach 8 . w rze
śnia r. z. i 12. lutego r. b., pow rta ła  najokropniej
sza  nędza.

K om itet który się tu za w ią za ł, celem  n ie s ie 
nia pomocy pogorzelcom , którzy m ienie sw oje przez  
pożar w dnii’ 8 . w rześnia z. r. stracili, w sp ierał 
ich datkam i nadesłanem i przez dobroczyńców  aż do 
dzisiaj, gdy zm uszony je s t rozciągną^ sw ą sp iekę  
i nad tym i, których m ienie teg o  sam ego Żywiołu  
sta ło  się p astw ą  na dniu 12. lu tego  b. r. K om itet 
przeto odżyw ? się z b łagalną  prośbą o ła sk aw ą  
pomoc dla tych n ieszczęśliw ych , do w yt. w ład z  
rządow ych i autonom icznych, do św ietnych dyrek
cji instytucyj, Lorporacyj, s ow a  -zyszeń, do w ie le 
bnych rz. i  gr. kat. urzędów  parafialnych, do w ła 
ścicieli dóbr i w szystk ich  zacnych  obyw ateli kraj u, 
gd yż  przeszło  80 0  dusz zostaje  bex cnleba- i da
chu w najokropniejszej nędzy.

Z kom itetu d la pogorzelców,
Dr. Siamsiaw WnęitOwicz, przew odnicząc}  

Pr. Czarnecki, sekretarz.

— Dolina. Korespondencja, om awiająca tutej
szą  ■alinarną gospodarkę, a um ieszczona y o sta 
tnich dniach m iesiąca października z  r. —  ja k  się 
to spodziew ać można było —  pożądany «kutek  
w yw arła , albow iem  na kategoryczny „W ink ren 
Oben" niem ieckaw y p. o b er te iw a lter  w raz p. w iee- 
hutm istrzem  zdania  sw oje co do wyrobu so li zm ie
nili i produkcje soli spotęgow ali. Gdy jednak po 
nieaaw uej napraw ie obecn e znów  się ja k iś  sprę 
iy n k a  przv jednej panwie popsuła, wyrób so li li 
tylko na jeanej panw ie się uskutecznia, przezco  
ponownie brak soli się ok azał D la  stanow czego  
usunięcia takich wypadków, w interesie dobn . pn- 
blicznego byłoby może na czasie, ażeby posadc  
hutm istrza, po dwnletniem  in tcrcalare, człow iekiem  
fachowym  , służbiutym , u iepotrzebującym  się dla  
ubucznych zarobków  trudnić sprawami antnnomi- 
cznem i, rozm i?rem  prywatnych grantów  —  przecie  
raz obsadzono —  zw ła szcza , że w kraju n it ocal 
Uzdolnionych.
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widząc jak teraźniejsi dzierżawcy całą ratą wy
płaconą 800 gnll. n racą.

—  t a n i n a  M n ic h ó w  do Szanownej redakcji 
G azdy Narodowej we L w ow ie!

Szanowna red a k c jo !
W  in teresie  biednego człow ieka prosim y o ła s 

kaw e umieszczenie następującego o strzeżen ia :
P an  D. politechnik rod tm  ze Lwowa, w yje

chał z tąd  po kryjom u, uicużciwrzy długów, między 
innemi biednemu em igrantow i pana M. 25 m ark, 
jeże li zatem  nie uzna za  stosowne odesłać temuż 
dłngn, Gmina s ta jąc  w obronie członka swego, bę
dzie przym uszoną nazwisk* pana D. wymienić 

Z wysokim szacunkiem  
W ó jt Gminy Rużycki de Eosenwenh. 

Mnichów dnia 19. Intego.

Tow. krsd. miej. 6 pr. w. a 
Galio. v*nk kip. 6 pr. w . a.

„ Z»k kr.włość.6pr.w.a. 
Bana nar. *.u5tr. m. k. 6 pr.

Węg. poi. prom. po 100 zł. 
Tnreiku poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankówes
Anglo-atutr. po 200 at. J 20 
Boaeicrod. an. 2Ckj zł. 
Zakł. kr. dla han. 1 p: /.om 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. anJt po 500 zł. 
Franco - anstr. po li/O zł. 
Franco-węrier. po 20."' J  
Gal. bank. 1 lip. po 200 zł 
Gal. bankdlanand.i prawu

po ’AK) złi...................
Gal. zakł. kr. ziem. po ‘200 zł. 
Rcnten bank po 180 zł. 
Banku nar. anstr. po 600zł 
Bania pow .uisi. po 200 zł. 
■ 'nionbank po 140 zŁ 
Verelnsbł.nk po IGO zł 
V ‘ kehrsb. paw. po 140 zł 
Wied. b ,i_ ";er. po 100 zł

5010 150 30 Obligacje pierwseeń-
672 630 t  Stw“ M ’ ( i a  100 **•)

  A lb reo fl po 300 zł. 5 pr.
 ________100 J .  . . . .
  AI/BWj. 290 sł. 5 pr. sr. w. a.

Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a.
  E lżbiety po 6 pr. sr. w. a

 ------„ edP 1362 5 pr. .
 ____  „ em. 18/0 5 pr. . .

838 -  840 - * e» . 1872 6 pr. . .
   Ferdynanda pół. 5 pr. m. k
63 — 58 25 ■ » 5 pr. w. a.

  „ » l  pr. ar.
79 25 80 25 Gte*- K-L. 300sł. 5 pr. w. war.
64 — 65  -  » II. osa. 5 pr. „

„ IU. em. 1871 80o 
,  lV .ttu.a800sł.ffpr 

Lw Czsr. Jas. I. em. 1865 
36 50 36 60 }J00 zł. 5 pr. srebr. w. z
95 60 96 — l w> Czor. Jas. II. om. 136.

. ~  ~  300 zl. 5 pr. srebr. w. i.
182 50 183 — Czer. Jas. I l i  em. 166 

800 z*, f  pr. si-obr. w. s. 
18OS i8M — Lw. Czoi. Jas. IV. em. 1872 
113 — 118 50 goo tJij[ 5  pti STejjr> w> a 

Rudolfa po E00 zł. 6 nr.
210 50 211 — grobr. w. a..................
116— 11550 # oto. 18S9 jk* BOusJ.

"  — — ■ 5 pr. srebr. w. a.
113— : 13 60 > „ 1672 p.. 800 ał.
 -----  6 pr srebr. w. a.

106 — 106 75 5i,Hlmi(igiudz. fr. 600 pr.
241 -  241 50 Papiery loteryjne (set.) 
78 — 781.0 Zak. kr. dL  kundlu i prz
  Klary po 40 ił. ia. k. .
 --------------Keglovich po 10 zŁ m. k.

Krakowska po 20 zł.
93 -  98 60 Palfly po 40 ,  „ .
  Rudolfa po 10 ,  _

Kł. Balm po 10 .  _ .
91 26 9 ] 76  gt. (łonci i po 40 ,  ,  .

Stanisławowska (poi.; p. 
20  w. a. . . .

—   Waldstein po 20  zł. ca. k.
  Wiroliizgrfit* po 20  zł. a

(Dewizy 3 m i s i?  .m  
Berlin 100 mark. . . .

05 — 105 60 Frankfurt 100 mark . .
89 26 89 76 Hamburg 1 mark. mark
76 60 77 — Londyn 10  ft. jtorL .
84— 84 60 P w yi lob U u a  . .

«050
9050
8 4 -
8 4 -

100-

9450
1056'.
10150
P850
9650
9550

9 1 -
91—
8425
8'4Ó0

101—

9c60
10580
10175
S875
9675
9680

Adbreohta po 200 zł. . . 
AlfOldzkisj po 200 zł. rreb. 
Deiestrzańskioj „ „
Elżbiety „ a  k.
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k........................
Frane. Józ. po 2(KJ id. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. o. k...................
Lw. Czor. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (oont.) po 200 
Auut. pół. zaoh. po 200 sł. sr.

» » lit. B. {w20Jzl.gr.
RrMołfa po 2 0 0  *ł. sr. 
Siedmiogr. p o 200  w. a. ar.

200 xł. w. a. 
Sttdbahn po 20u zł. srebr 
Tramway wiod p« 200 zł 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wsehod. po

290 zł. sr.....................
Węg. wsen (Ostb.) po 200 
Węg. sach. (Weotb.) po 

2tO> zł. w. a...................
AJccjt przemysłowe.

Bndow.Tow. aust. po 200sŁ 
,  _ wied. a 100 a
,  tanich pou. ,  100 ,

Listy sesi, !ea 100 zł.)
Boden cred. allg. ust. 5 pr. s.

,  '.pła w 83 latbpr wa 
Gal.Tow. kr. l i s a .  4 pr. w. a

^ G I E L S j ^

f^OOZlECK'

16225 
Si
l i — 
1475 
S i
l e -  
3850 
19—

PO RTLAND-CEMENT63 10 
6815  

286 — 
2 3 5 -  
106 60 
11060 
118 75 
186 75 
74 36 

14460

62 95 
6 8 - 

283 — 
283 — 
106 — 
110 25 
118 25 
18426 
7410 

144 —

poleca najtaniej
A u g u s t  S i c h e l l e n b e r g

we LWOWIE.

Innu drogę, prawdziwie parlamentarną, po
szło ministerstwo węgierskie wobec sw łgo stron
nictwa, Nie żądało od niego wcale uchwały, i i  
się zgadza na skład jeneralnej Rady banku na
rodowego, podniesiony w rokowaniach jstatnieł 
z ministerstwem austrjackiem, robiąc ud tegc za
wisłem i ostateczne swe przyjęcie, ale zdawszy

Lo dzisiejszego nnmeru dołącza się Cen 
nik nasion, traw , rodlin pastew nych, lasowych, 
w arzyw nych i  kw iatowych, drzewek owoco
wych, drzew ek ozdobnych, tudzież sztucznych 
nawozów, A jencji dla rolników  S. Mikuckiego 
w K rakow ie, Rynek nr. 28 (pałac Spisici).



OOOOOGoOOOOO*
0  Handel
O
O

Karda Bałłabana
O  l<ileca
O  Io swój obficie zaopatrzony

i f i Ł l D
■po cenie najtańsze] z rychłą  i 

/ dokładną usługo\. I

Laskuwe zlecenia z . 
prowincji uskuteczniana- ] 
•yckm iast. nielicząc nic \ 
za epakowanie. Towary 
kupione zaś za kwotę 
5 0  zł., wyseła f r a n k o  
<io każdej stacji kole
jowej 1193 2 -?

Towary doborowe. 
Osobne cenniki franko.

iOOOOOOOOOOOi

Karol Klimowiuz
ice Lwowie ul. W ałowa l. 11

poleca: 1443 5 8
Kapuktę M agdebu rską  m iękki i 

winną pół kilo 16 ct.
M ę k ę  peBzteńską suchą pół kilo 14 c 
Jabłka wyborowe pół kilo 20 ct.

Jan Karasiński,
technik l koncesjonowany budowni 

czy miasta Lwowa,
m ieszkający przy ulicy Łazarza Nr. fi. 
podaje do powszochnej wiadomości, że 
podejm uje się wszelkich przed
siębiorstw  w zakres bud ow n i
ctwa wchodzęi-ycb, iak  w  m ie
ście L w ow ie  jak o też  i nu p ro 
w incji. 1531 1 -  3

l)v. CHABLE ulIcsw36pai. v i i enne
~Myrop ten leczy kro 

•ty, liszaje, wyrzuty sy- 
Uistyozne, czyści krew

^DEPURATI F  
■]| ii u S A N  G

J a b l k a
tyrolskie deserowe

po 6, 10 i 15 ct. sztnka
1 różne świeże OWOCE

rozseła najstaranniej haudel

8t Markiewicza
1285 we Lwowie, w rynku 1. 42. 6—10

0 5  m o r g ó w

d ę b i n y
0'1 10—18“ średnicy 1 7 , raili 

od stacji kolei czern:ow:eckiej do 
spredania. Tfi35 1 3

Bliższe szczegóły otrzymać* 
można w kancelarji adw. B r  MTa 
jew skiego, pod 1. 4, ni. Wałowa.

POMAlADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw stabo 

i nom naskómym. 1016 45—48
JYROP z CYTRY 
NIANU ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na

______________  siania i upławy białe
Dołączony je.,t prospekt w polskim języku 
lYo Lwowie w apt. P. Mikolaich.

P L U S  n t
COPAHU

POKARM dla dzieci,
dla wzmocnienia dzieci słabych  
i d e l i k a t n y c h  piersi, żołąd
ku. cierpiących na niedokrwistość 
najlepszym pokarmem jest

KACA HOT/T A R A B S K IE
p roduk t  pożyw ny  i wzmacniający 
przyg o to w an y  przez p. Delangre- 
nier w Paryżu.

■Skład we Lwowie w apteco 
P. Mikolascha. 8857 8 — 12

Hopfen-wnnft)
(Fechser, Setzlinge)

I ompfiehlt zum r.iichsten Friihjabrs- Anban 
ans den b e s t e n  N a a z c r  S l u d t -  A  
B e K irk M -I  a g e n  der Gefertigte. Ans- 

| kiinfte liber Behandlung und Anbau wer- 
den bereitw illigst ertheilt und wird recht- 

jzeitige Bestellung anempfohlen. Beste Re- 
ferenzen liber den Erfolg der bisher durch 

|jmieb bezogencn Fechser stehen zur Seite

Heinrich Melzer,
I A gent fu r  Saazer H opfen & Fechser 

117 5 in S a n / . ,  Bóhmen. 6 10

Zakład hydria tyczny
Franciszka Medweja

w Zaw ałow ie,
przyjmuje chorych za porozumie
niem listownein, do pokojowej 
kuracji. 4672 8 - 8

'tg? ■-(*

|  Wyborne Piernikif
U własnego wyrobu, łt

Paczka  40 c. Sztuka 5 ct. ,
Toruńskie, »
Fru - F r u , jj
W anilowe, ff
Pomarańczowe, J
Czokoladowe, J
Anyżkowe, jj
Cytrynowe, a
Różanne , 1389 11—12 |

poleca t

Jan Muller f
cukiern ik . |

-n-rTr .- -- "T. X

Podaję do łaskawej windom ości 
P. T szanownej Publiczności, że z dniem 
15. lutego otw artą została

Restauracja
pod „MłodymMurzynbieni

przy ulicy Krakowskiej, 
naprzeciwko kaw iarni p. Dobrowolskiego.

Podaje wytworne i smaczne obiady  
po zniżonej cenie w abonamencie, 
po 12 zł. m iesięcznie, według cen karty 
do 70 ct 1537 —3

P ^-L > rug ic  śniadania po 10 ct. flsf? 
P l  vi O wyst.ałe •/, browaru p Kisieiki i 

Olomunieckie.
W in a  węgierskie i austrjackio.

Doiożytem z mej strony wszelkich 
s ta ra ń , aby sobie zjednać wziętość Sza 
nownej PT. PuliliczDości i tuszę, że przed 
sięwzięcio mojo nie dozna zawodu.

Z uszanowaniem

M. Kerschbaum.
i552S2SZHSESa2SMHffiH5HS25ESćS2S^K52^ą

C. BRETON
Brtvefe S G D. G.

Farby roślinne

W yroby z g u m m i
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką' 
pod d y s k r e c j ą  1141 30 —501

J. X. Scnm eidier, i
G um m ifabrik W ien, V II, S tiftgaase  19 . (

Trawy miodowej
(holcus lanatusj  świeżej i pewnej dostać 
moźua w Bochni u p. J. M ichnika,
knpea.  po cenie 4 zł. 50 et. w. a. za ko
rzec. wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei.  Przy  wzięciu naraz 10 korcy do
daje  się 11. bezpłatnie. Przy zamówieniu 
dołącza  się ty lk o  mały zadatek. Jestto  
jed n a  z najlepszych traw do podsiewania 
ugorów i łąk. bo jest najwcześniejszą, 
rośnie w ysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakofeż  do podsiewania koniczów, osobli
wie dwuletn ich  na słabszych gruntach, 
któro od w ym arznięcia ochrania. Sieje się 
na wilgotna, ziemie, bo nie znosi w łóczki,1̂  
a potrzebuje  dużo wilgoci do kiełkowa
nia 2>a iłach i czystych pisakach z tru 
dnością wschodzi. W szelkie reklamacje 
proszę a d r e s o w a ć : Z a r z ą d  d óbr w
Ubrzeżn poczta Łapauów. 1476 2—6

-A p teka

P io t r a  M ikola^cha
w e  L w o w i e

utrzym uje głów ny skład na Galicję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
o d  b o l u  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego z Warszawy,
które na  wystawach w P etersburgu , Moskwie i W iedniu nagrodami 
zaszczycone zostały. Oprócz w składzie glówuym kn-ple nabyć można 
tak ie  w aptekach pp. dr. FI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J. T rau- 
czyóskiego w K rakowie; w Czerniowcach u J .  Schnircha, w Gnieźnie 
u P . S chum ana; w W iedniu u J. P serh rfe ra . 1227 8 — ?

:xxxxxxx*xx*:

ulepszone ffi
Dla cukierników, i?

do l o d ó w  i s o r h e t, ó w , jt 
uznane >a n ieszkod liw e  d la  Lr 
zdrow ia. 10 nndali na wytstu- [

3j wach powszechnych w Paryżu, 15 rui:
H Montorgueil. 10.M j.'ł—ąftj
a Dostać można we Lwowie w a']>teW L 
3  P. Mikolascha i w cukiernincli pp. & 
jg Rotiendera i Kosteckiego.
«SSS2SZ5ffiHS25BHS2SHEJlaSffi5H?S25fi2S2S2S&

atsam  B ilfin gera  )
l poznałem przed trzema 
laty jako  niezrównany 

•środek, takowy używała 
| przeciw reumatyzmowi w 
stawach pewna chora o- 

błożnie osoba z najlepszym skutkiem, 
gdyż po nżyciu kilka flaszek wy
zdrowiała zupełnie i mogła dalej u- 
żywać swych rąk i nóg. które przez 
dłuższy czas były w stanie n ie 
ruchomym. Co poświadcza 

6. kwietnia 1876.
H. F. Lehmann, 

Hebersdorf blisko Dahme. 
*) tVe Lwowie sk ład  w ap t. J. 

P le p e s a , p rz y  p ła c i  B e rn a r 
dyńsk im . 108 > 2 2

Poszukuje się do kupienia

Wltiej marności ziemskiej
z lasem i łąkami. Wiadomość do 
p. Nordraann w Germakówce po
czta Uścieczko biskupie. 1522 2—3

Realność
pod K N . 56 

w Zaleszczykach
poleżona, należąca do masy kre 
dalnej spadkobierców Józefa Ko- 
drebskiego, jest z wolnej ręk 
do sprzedania. 1531 ' “ i

Bliższą wiadomość powziąść 
można u zawiadowcy masy.

Zaleszczyki, 18. lutego 1877

  jDnia 21 lntego br. otworzyli
S F > K O  R O T  8  &  JT. K I S I E L E W S K I

MAGAZYN i PRACO W NIĘ SU K IEN  MĘSKICH
im r  pr*y ulicy Teatralnej 1. li. naprzeciw kamienicy W. Roińitkipgo

MATERJE na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  w wielkim wyborze, sprowadzone 
z fabryk krajowych i 7, najlepiej renomowanych francuskich i angielskich, 

odznaczają sic gustem, trwałością i cenami przystępnemi.
S W  Zamówienia będą wykonane w najkrótszym czasie, podług n a j

nowszego kroju za cenę u "jurni arko wafiszą. if,33 1—4
Ufni w wiplol G nią praktyko niizą w zakł̂ dnch pierwszorzędnych w kraju i zigranic* "ciin wymagań Lun w zawodzie naszym w z u pet n'ści zadość uczynimy — skarbimy sobie wzięcie i poparcie Szmn. Publiczności.

'L wysokim szacunkiem P. KOUDYS i J. KISIBLKWSK1.

luszymr, iż wszelki 11 a rłetelną praca zusk

I w o n i c z .
W yroby chem iczne z wód 
iwonickich otrzym ane do le 

czeń zim owych używane.
Podpisana dyrekcja ma zaszezjt do

nieść szanownym Panom lokarzom i sza
nownej publiczności, iż przygotowała zna
czny zapas przetworów chemicznych z wód 
[Iwonickich otrzymywanych, przyrządzo
nych wedle przepisów komisji balneolo ■ 
licznej, głównie wedle przepisów Dr. Czyr- 
.uiańskiego profosora chemii w uniwersy
tecie Jagiellońskim, D ra Rościszewskiego, 
orofosora chemii w uniwersytecie Lwow
skim i D ra Lntostańskiego, a mianowicie :

Sól Iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

Ług Iwouicki
zawierający wszelkie skuteczne składniki. 
C 1230 (w ciepł. O* R) 26,5" Baumego.

M u ł I w o u i c k i
do obkładów używany.

Powyższe przetwory wysyła dyrekcja 
na zamówienia natychmiast w oryginał 
nych nie mniej jak :
fi kilg. soli (kilg. po 2 fr.) za 10 fr.) w puszkach 
ó litr. ługu (lit. po 2 fr. za 10 fr.) blaszanych 
10 kilg. mułu (kilg. po 20 ct.) za 2 fr. 

w skrzynkach. 1505 2 - 3
Broszury o Iwoniczu również opis spo

sobu użycia wyżej wzmiankowanych prze
tworów rozsyła na żądanie franco i gratis 

Dyrekcja zakładu zdrojowego kąpielo
wego poczta w  Iw on iczu .

O g ro d n ik ,
żonaty, młody człowiek, poszukuje posady. 
Obeznany praktycznie i teorytycznie w za 
wodzie ogrodnictwa, uprawie jarzynnej 
sadownictwa, cranżerji i cieplarni wedłng 
nowego sposobu. Przyjmuje listy franko
wane po«l adresem A. K . w M ikaliń - 
cach , poczta Mikulińce. świadectwa 
uzdolnienia posiada. 1532 1—2

PoMzuku|e się

A P T E K I
do w ydzierżaw ien ia  w jednem z
miast powiatowych lub obwodowych. — 
Oferty 7. dokładnem podaniem warunków 
pod adresem F .  8 .  B a r  d a s z  w e  
I . w o w i e .  1470 3—3

ra ra b n d o w a n ia  i grunt jakoteż część u- 
■̂ -̂ r/.ądzenia F abryk  krochm aln  
i  s y r o p n "  w Tarnopolu i Tarnowie 
je s t tauio do zbycia. M ięd/y maszy
nami do spr7,fcdauia będąeemi je s t fran
cuska suszarnia 7. 3 ccntryfugalnemi pom
pami. maszyna parowa, lokomobila itd. 
Bliższej wiadomości udzielają pp. dyre
k tor H. F. Bodemann w Tarnowie, W. 
Dlkema w Tarnopolu. 1485 2 — 2 |

Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca 
p l e  r w s z a  P o l s k a  A n t y k w a r i i l a

K ŁUKASZEWICZA
we Lwowie, ul. Halicka 50. dzieła następujących autorów; 

Dzieje powszechne Szlosser, W e b e r  itp. pisma : K ras iń sk i, M i
ckiewicz, S łow ack i, K ra s ic k i, Odyniec, Goszczyński, 
A snyk  (El...y), Po l, U je jsk i. Kompletne w ydania pism K raszew 
sk i, K o rzen io w sk i, B rodzińsk i, H o ffm a n ó w ,, K ocha
nowski, L ibe lt , Bap ińsk i, Szajnocha, Syrokom la. Polsaa 
w 3 rozbiorach K raszew sk iego , B o les ław ita  Tnłacze, wielka i 
m ała encyklopedia O rge lbran da , W ójcick i li te ra tn ra , H ę -  
clew sk i Słowniki, Cliodyu ieekf Dykcjonarz uczonych Polaków, Zu 
brzyck i Kronika m. L,-ow«. Mzuj.ki. M oraw sk i Hist. polsk. L inde 
słownik języka polskiego komplet i tom V. osobno, Z eiszner Mineralogia, 
Saw czyński, H eller  Pedagogio. Małecki o Słowackim, W iszniew ski L ite 
ratura, Lemcke Estetyka, B uckie Hiatorja cywil. Anglii, Cegielski nauka 
poezji, E stre ich er  Bibliogratia, Słowniki polsk.-niem. i niem.-polsk. Mos- 
bacha, Łukaszew skiego Jordan, M rongowlusz, Boch. Arkossy polsk.-Tran. 
i franc.-polsk. Dahlmann, Janusz i t p,  dalej dz ie ła : S ocher, K ołłątaj, Le
lewel, Kremer, N arbutt, N aruszew icz, N iem cew icz ,P a p ro c k i, Niesieckt, 
Czacki, R astaw ieck i i t p ; z niemieckich d z ie ła : Sch iller . G oethe Lessing, 
itp. oraz „Globus14 pismo niemieckie r. 1869 1874.

T a k ie  knpuje  książki we wszystkich jeżykach prawne, dla  
m łodzieży, wszystkie szkolne, powieści znakom itych  
autorów, historyczne i wszelkie inne tak  książki iafcoteź staro
żytności i monety, których już posiada w ie lk ie  zbiory. Nadto 
do zbycia ma Brockhaui Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za.20 zł.

Przytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do p isan ia , 
oraz przyjmnje zamówienia na karty  wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek 
druki i uskutecznia jak  najspieszniej. H 38 4 —4

W a ż n e  d l a  g o r z e l ń !
2  nabytego przez nas całego zak łada  dln rekty fikac ji spiry tusn , w dobrach 

karaeralnych Lcukoutz pod Czeroiowcaaii, ząmierz«nay sprzedać znaczną ilo ść  ino- 
siężnych alem bików  do destylowaula (Kupferblasen), ru r  miedzianych, mo
siężnych zwrotnic Messiagwechsel), ch łodników  z ru ram i wężowatym i (Eublcy- 

£> linder mit Scblaugenróhren) rezerwoarów  na spirytus, beczek do transportu sp i
rytusu itp. itp.

W szystkie te przedmioty były bardzo mało uiywane, a dla gorzelń są nadzwyczajnie ^  
przydatne.

Chęć kupieDia mających zap raszam y do sk orzystan ia  ze sp osob n ośc i. Bliższe objaśnienia  
udzielamy najchętniej.

Ł a n g e n h a n  &  W a l t e r ,
w CZERNIOWCACH. 

i r03 5 -5  Kantor w domu L Mikulego.

Dom Zleceń
i Skład Nasiorr

w Krakowie,
ul. S ław kow ska  263. 

zawiadamia Szanownych Gospodarzy, iż 
na sb liia jący  się sezon wiosenny zao- 

Ipatrzony je s t w wszelkie nasiona ro- 
śl u okopowy by traw n y ch , lasowych, 
jW. rzyw nyrh, kwiatowych i t. d. Za 
świeżość i pewność kiełkowania zaręcza 
s;ę, gdyż takowe dokładanym  i starań  
nyin prób, m poddane były.

Cennik B kladu nasion wkrótce ro
zesłany będzie pr7.y C7.asnpi-.rn ich kra- 
jow teh i m  każde zażądanie przesyła 
się bezp ła tn ie  f r a n c o .

Tych Szanownych Gospodarzy, kić 
rzy oddawna zaszczycają zaufaniem 
moją firmą i sprow adzają odernnie na 
sions i nawozy pomocnicze w większych 
ilcśc;acli —  upraszam  uprzejm ie o 
wczesne zamówienia, aby przedmioty 
żądane mogły im być na czas w ska
zany dostarczone.

Przyjm uję także p środuictwo w 
sprzedaży nasioD pastewnych za g ra 
nicę, yak równie nabywam za gotówkę 
koniczynę czerwoną, białą, 
szporek, tym otkę itd.. o ile 
nasiona to są dorodne i sta rann ie  wy
czyszczone, z.a 1 oprzedniem nadesła
niem próbki. 1479 2—3

Jak  w latach U|iłyuioDych, u trzy 
muję także w r. b. Agencję na G ali
cję i Bukowinę na-ienych ziemniaków 
p. Fryderyka G ió linpa. właśe cięta dóbr 
L indenborgu pod B eJinem  N 0 ., któ 
rych ceny są  znacznie zniżone.

J. Jerzmanowski.

I

Walne zebranie
S p ó łk i akcyjnej

teatru polskiego
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu 

odbędzie się 
dnia 3. m arca b. r.

o godzinie 4. na sali Hot e l u  
F r a n c u z k i e g o .

Perządek dzienny następu jący  :
1. Zagajenie i ukonstytuow a

n o  się W alnego Zebrania
2. Spraw o-danie Rady N ad

zorczej.
3. Spraw ozdanie dyrekcji z 

czynności, s tm u  kasy i interesów.
4. Wnioski Rady nadzorczej i 

dyrekcji. 1477 2 - 2
5. W nioski członków.
Poznań 14. lutego 1877 .

R ada Nadzorcza.

8 p ó łk a  s to la rz y  lw o w sk ich
we Lwowie, p rzy  placu lh rn a d y ń sk im  l. 15.

poleca sw- j

własiii ini, ■/. n a  j a n c h s z c g ó  m a t e r j a ł u  i podług r.:rjno».:,/ycb i 
n a j g u s t o w n i e j  s z y c h  wzorów w;,kona,Mętni wyrobami obficie

za o p a trz o n y

oraz wiclk: wybór
luster, materjjl na meblu, dywanów, sukna ua po
dłogi, karuiszów i kut&sów (lo OKien, jakoteż 

mebli niĘtych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich.

Przyjm uje także zam ówienia ua w szelk ie  do zaw odu jeg o  
należące roboty i u sk uteczn ia  takow e pod zaręczen iem  sp ieszn ego  
i d ok ładnego  w ykonania. i4ue 4 ?

C l  I t f l l ł  ENEltGICZMY ŚRODEK TONI CZAT W/A1ACNIAJA- u ,  .  ^Ł LI A Ir . . cy. 1 pobudzający. W I m r
K Najdzielniejszy 1 najpewniejszy środek powracający

/A  /" ł  i wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia *
I  I  k I A  wszelkiego rodzaju. Przewy.żsja chininę co do dzia- D  A  ł l  i

1 U < / V  k*nia tan 'czll,'B°- Działa szybko i pewno to osłabieniu  I  , |  1 1  > A
płciowe/n, 11'OŚledzonem i bole snem tra w ien iu , bla-

P J  BA IN daczce i w ynędznieniu . D I DR IUr. *». Diun w PAIlYżlJ u f, E roikllKK e( c.„ ullea r. J. DA U
C injw -st -HoBore, Ml; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego 1 Gallego; ire Lwoutie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte
kach PP. Traurzyńskiego I Hedyka;*to Poznaniu, w aplcce P. Dra Maukiewlcza.

L . 457.

L ic y ta c ja  M a r t ó w .
W c. k. głównej fabryce tytoniu w WINNIKACH, sprzedane 

będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to; papiery, żelaza, 
popiół, szkło ilp.

M.ijące chęć licylo vaiu\i, mogą tuta] nadesłać swoje pisemne 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 centów najdalej do dnia 6. marca 
o godzinie 12. w południe.

Winniki d. 6 . ln te g o  1877. 1504 3—3
A d a m o w s k i .  J e i e k .

die an F I h s s  leiden, criiaiten flir 6 H. ein zuTorliissigeg H eiim ittel 
zngHsendat yon Dr. BREYER, tui. Frauenspitalarzte W ie n ,  
8chot(eubastel N r. 1. 1147 16—23

X  Lwowie w Hotelu Angielskim =35*

NOWY WYNALAZEK.

HORA
MERYA1X0UA

ED. PINAUD

sPARF1* 1 A 0 4 4 A  BREUNIE
PAFFUM ERYA1X0UA BRE0N1K

|  Mydło a l’I X O  H  A
ł  Fssenc a dla chustek a l’l X O R A
, Woda toaletow a a l’l X O B A
■ Pomada a l’I X O B . 4

Olojck . . .  a l ' l X O R . 4
Puder ryżowy . a 1’l X O B A
Kosmetyk ii i’I X O H A

I 37*, B ou levard  de Strasboitrg, 37
we Lwowie, w magaz. perfum _pp. 
Rayora i Leona, Strzyżowskiego i w 

d 1029 aptece P. Mikolascha. 15—2 '

Aaohte

« « x y

sssssssssssss
Hssss

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
0<J Jednego złl*. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O o <1 sta .
Zw rot w kładek do 200  złr. uiszcza sig b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Ldziela _
Z a l i c z k i

u a  kosztowności, srebrne i złoto przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .
Godziny czynności biurowych-. 

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

12j7 8- f

_  o 50%  taniejj ja k  w nędzie
Mająca sławę światową i uaj\vięk37.a

ces. król. nadworna

F a b r y k a  bi  e 1 i zn y
we y/icdniUj Muriahilferstrasse £5Xprxyjetn skład wszelkich towarów płóciennych. Koszul damskich i męskich, towarów pończoszkowych, płócien, bielizny stołowej, chustek do nosa x nia*y 'konkursowej F... S... i sprzedaje tahowe według stałych eon szacunkowych we Lwowie w hotelu Angielskim, tylko przę* krótki czas, jak długo zapas wystarczy.

2 0 0 0  sztuk k o s / u l  z prawdziwego płótna ruuiburskiego za  p o 
ł o w ę  c e n y .

Ch u siec z El lift n.aa, jtól lu/,iiia. przedtem itr. ż, d. 4. 8 S do 16, tera* tylko itr.
jlk F 1.5d. 3 d» 4. kutii*, lub z elegaackiemi brzegami koloroweioi.Koszule inifikio i damskie, przedtem zł. 4, 5. 6 do 8, teraz tylko at. 1.50, 2, 3 do %.W  Negliże i gorsety nocne, przedtem złr. 3, 4, 6, 8 do 10, teraz tylko «!r. 1.2 v2. 3 do 4 zł.
V|f Kalesony roęzkie i damskie toraa tylko złr. 1, 1.50. 2 do 2.50.
Al Sztuka rurnburgskiego pióto« (30 łokci) przedtem zł. 16, 18 do 24, teraz tylko zł. 8, 8do 10, a 5|4 szerokiego zł. |ł»./fV weby (42 łokci) praediem zł. 30 tłu 40. teraz łylke zł. 15 do 18.Kaftaniki zdrowia, Crepe- * bu nadzwyczaj wyborne kaftaniki siatkawe, i takież ka- legony z najlepszej wełny, po złr. 1.50, 2 do 3, pierwej kosztowały przeszło dwa razy więcej.

S kar p« t k i m^kie, tuzin dawnioj zł. 8, 10 do 12. leraa tylko 3, 4 «lo 6 zł./tamówienta z prowincji załatwiaja się za nadesłaniem gotówki lub zazaiiczeniem.
1167 4 - 4  E .  F O G h f ^ , ,

c. k. sądownie zaprzysiężony detaksator, wyprzedaży bie- ..... * płócien we Lwowie, hotel Angielski,Odbiorcy za 50 zł. ofriyiuajA w dodatku bezpłatnym 12 sztuk serwet.

a  f l  a .  w .

p ie r s i ,
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczyuieuia 
uzdrawionych) za poradą AKx Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberknłów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sunpsona pigukki ł Coca, N. 1 pudełko 2 z ł .  
6 pudelek 10 z ł.  w. a

Słabości w flolaycli częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp leczą si,j szybko i radykalni > za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wielnset la t wypróbowane w krajn i zagranicą, są raeionaluie za świeżej ro
śliny sporządzone przez Sampsona p ig u łk i Coca N. 2, po 2 z ł.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Poru przez uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie A lei. H um 
boldt najmocniej potwierdził Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N III., rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długicli lat jako jedyny i skutkujący środek na po
wyższe cierpienia, niedają-y się niczem zastąpić. Pudełko 2 zl. 6 pndetek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 1117 S 12

G ł ó w n y  s k ł a d  C . H d u b n e r ,  „Apotheke 
z. E ngel“ we W iedniu, am Hof Nr. 6.

Skład  we Lw ow ie w apt. Jak■ Beisera, w Krakowie w apt. R edyka.

J u l  1 .  m a r c u . J u ż  1. m a r c a .
gĘĘT C IĄ G N IE N IE

Losów państwowych z roku 1864.
Cala prom esa na cale luny z r. 1864 

4  z ł .  I s t e m p e l .

Główna 
w y g r a n a

Główna
w y g r a n a z ł.  2 0 0 . 0 0 0

zł. 20.00D, 15.000, lłoOO itp.
e c ł i s I e r g e s c h Ł l f t  H5r> 6—6

der A dm inistratura W i  ‘ " l I I  1 * ^  Tylko we W iedniu , 
des j | A W ! 7 1  4, J  i  Wollzeilo N r. 13 .

itStełtraftK&sfflr&isj _ ________ ____________________
*Ml A f i k k .iu /., ~2, tUra de Ga s t ig u o n e , P aiiyż . J edyny preparatoh .

E H ł M g
łleir/.a ; /.ichonrano tym sposobem wszelkie własności temu nader pol}ilan«iau lekarstwu l i  
inno sAtder-niMf Jego nń‘zaioo<lną. -  Piculki Hoęąa przygotowują się w trojaki sdosói 
i° PKpUŁKI I1ÓGG} zC./.YSlEJ PEPS1N5’ przeciwko upośledzonemu trawieniu, ron

P I G U Ł K I  7. P E P S 1 N Y  i i O G G A .
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dii zabezpl-czenia go od wpływu po-

11 * i rr J - -̂lehnWOłlrt t VIII CtVA.Ai.ilnl ....nil, 1.1 nl.l * -    1___ . > 1 ueay-
i sposób i

,  u, goryczy,
w ym io tom  1 innym przypadł,adom. spccyalnym żołądka.

2" PIGUŁKI I10GC, \  z PUPSiNY w pohici-nUi t  żelazem odkwaś sonem przez wodoród 
przeciw słabościom ioljdka powikłanym niedokrwistością, niemotą ogólną, etc., bardzo aa wzipacnialąc,-. ^

3" PIGUŁKI HOGGA z BK PSINY w połączeniu z Iodanem żelaza  nlcpodlegającytn rozkła
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, stfllitycznym 1 piersiowym.

P G P S IN A  przez poląr-tenie z Żelazem i iodanem ieUza łagodzi własności drałniąceJakie lodu  
I na ź- dądek osób nerwowych I dtaiuwye r — Pigułki H oan T ^ H s I l  O* Vł_ 

akomieh trójgraniastycb 1 znajdują słf w głównych aptekach.
D o sta ć  m o iu a  w e  L W O W IE  w  a p t .  f .  X .  M IKU LA SCIl.ś. v  % n u C K K E A  

W ^ .... --ip- —jy■ j-■ • if"Tjjriii' 1)1 n i y i r |y  | y  |^ |, i|g p g ||^ l

i żelazu wywierają 
■tynie we flak

C . G i a n i

Ces. król. Zakład wyrobów misternych 
T K A N I N  i H A F T Ó W  

jfG ’ I . ,  S e i l e r g a s s e  9 .  TBg
obfity skład paramentów kościelnych.

W ykonują się wszystkie^ tego zawodu rotioty, jakoto  : c h o r ą 
g w i e  s t o w a r c j R z c ń ,  w s t ą ż k i  do c h o r ą g i e w ,  k u p y  
ń i i ł o h u e  itp. pod gw arancją najrzotolniejszogo i n ijtań - 

szego wykouania.
Cenuiki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za spłatami ratalnymi. 1226 9 -20

ł — .  m m a u n H H H B M H u n a a n M H f l H i

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni .G azety Narodowej* pod zarząden. A. Skerla.


